
Le Duan 
w Bukareszcie

Na zaproszenie KC RPK i 
du rumuńskiego wczoraj 

rZ\byia do Bukaresztu z o- 
Slną przyjacielską wizytą 
Lrtyjno-rządowa delegacja 

z I sekretarzem KC 
ppw Le Duanem. Na lotnisku 
Segację serdecznie powitali 
Nicolae Ceausescu .i inni człon 
^owie kierownictwa rumuń­
skiego. (PAP)

Partyjno-rządowa delegacja DRW 
zakończyła wizytę przyjaźni w Polsce

Wspólne oświadczenie • Pożegnanie na Okęciu
Wczoraj zakończyła się oficjalna wizyta przyjaźni, jaką a następnie z szefami przed- 

złożyła w naszym kraju, na zaproszenie Komitetu Centralne- stawicielstw dyplomatycznych 
go PZPR J rzą u PRL, delegacja partyjno-rządowa DRW krajów socjalistycznych oraz 
z I sekretarzem KC Partii Pracujących Wietnamu członkami ambasady Wietnam 
Lc Duanem na czele* skiej

Wojewódzka Konferencja PZPR w Kaliszu

Dynamiczny rozwój Ziemi Kaliskiej 
świadectwem dobrej roboty jej mieszkańców

Jerzy Kusiak I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego partii

Na lotnisku w Warszawie 
przywódcę wietnamskiego żeg 
nali I sekretarz KC PZPR

Prezydent USA uda się 
do CbkL i Indonezji
W Pekinie podano oficjalnie 

do wiadomości, że prezydent 
USA, Gerald Ford, złoży wizy­
tę w ChRL od 1 do 5 grud­
nia br.

W Jakatcie natomiast ogło­
szono komunikat, że Gerald 
Ford od 5 do 6 grudnia złoży 
oficjalną wizytę w Indonezji. 
Będzie to pierwsza wizyta pre 
zydenta USA w Indonezji.

Edward Gierek, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz.

Warszawskie lotnisko Okę­
cie udekorowane flagami na­
rodowymi obu krajów. Wiel­
kie transparenty „Niech żyje 

'przyjaźń'i braterstwo między 
narodami Polski i Wietnamu”, 
„Niech żyje bohaterski naród 
wietnamski”. Na lotnisku — 
zebrali się przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy: zakła­
dów pracy, organizacji społecz 
nych i politycznych, młodzież.

I sekretarz KC PPW po­
żegnał się z członkami kierów 
nictwa wydziałów KC, mini­
strami, gospodarzami stolicy,

Przy stopniach samolotu — 
pożegnanie z Edwardem Gien­
kiem, Henrykiem Jabłońskim 
i Piotrem Jaroszewiczem. Le

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie

Wystąpienie H. Jaroszka na forum ONZ

Polska za poszanowaniem
suwerenności i integralności Cypru

W debacie nad sprawą roz wiązania konfliktu cypryjskie­
go rozpatrywanego na forum Zgromadzenia Ogólnego NZ, za­
brał głos stały przedstawiciel PRL w ONZ, Henryk Jaroszek.

Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa
Wczoraj pod przewodni­

ctwem przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go obradowała w Belwederze 
Rada Główna Przyjaciół Har­
cerstwa.

Głównym przedmiotem ob­
rad była realizacja przez ZHP 
zadań związanych z uczestni­
ctwem młodzieży w ogólno­
społecznej aktywności przed 
VII Zjazdem PZPR. Naczel­
nik ZHP Jerzy Wojciechowski 
scharakteryzował różnorodne 
poczynania organizacji służą­
ce wykonaniu przez nią pro­
gramu uchwalonego w tym 
zakresie przez Radę Główną 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej.

PAP

Na zdjęciu: widok ogólny sali obrad.
Fot. — S. Ossowski

298 delegatów reprezentujących blisko 50-tysięczną 
nizację partyjną województwa kaliskiego obradowało

orga- 
wczo-

Mówca oświadczył, iż dążąc 
waz r innymi krajami dc zna 
lezienia słusznego rozwiązania 
kryzysu cypryjskiego, Polska 
w pełni popiera stanowisko 
wyrażone w deklaracji polity­
cznej uchwalonej przez konfe 
rencję ministrów spraw zagra 
nicznych krajów niezaangażo- 
wanych w Limie.

Eząd polski — oświadczył

delegat PRL — jest przekona 
ny, że jakakolwiek decyzja 
podjęta przez 30 sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ powinna 
opierać się na: poszanowaniu 
zasad suwerenności, terytorial 
nej integralności Cypru oraz 
domagać się: natychmiastowe 
go wycofania wszystkich ob­
cych wojsk i personelu woj­
skowego z Cypru, zaprzestania 
obcej interwencji w wewnętrz 
ne sprawy Cypru; kontynuo-

W Krośnie, Skierniewicach, 
Słupsku i Włocławku

raj na przedzjazdowej Wojewódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Dokonano na niej bilansu i oceny społeczno-gospo­
darczych osiągnięć ludzi pracy Kaliskiego w okresie od VI 
Zjazdu PZPR i nakreślono program działania organizacji i 
instancji partyjnych na najbliższe lata. Uczestnicy obrad 
przynieśli dorobek dotychczasowej dyskusji nad Wytyczny­
mi KC na VII Zjazd i omówili polityczne, społeczne i gos­
podarcze zadania. Będą one realizowane / przez mieszkań­
ców Ziemi Kaliskiej w kontekście uchwały, która zostanie 
przyjęta przez VII Zjazd partii.
Obrady otworzył I sekre- łecznego miast i wsi woje- 

tarz KW PZPR w Kaliszu — ’ wództwa kaliskiego.

Prezydent RFN 
w Taszkiencie

Prezydent RFN Walter 
ocheel, przebywający w Związ 
W Radzieckim z oficjalną wi- 

na zaproszenie Prezydium 
W Najwyższej ZSRR, przy- 

wczoraj do Taszkientu — 
stoiicy Uzbekistanu.

Wczoraj odleciał z Moskwy 
w Bonn minister spraw zagra- 
■rrnych RFn Hans-Dietrich 
1^0“r' k^óry towarzyszył 

• Scheelowi. Ministrowie 
& ^granicznych ZSRR i 
i N, Andriej Gromyko i H.

■ enscher przeprowadzili 12 
pa konsultacje. OrnawPa- 

dwnstronne i mię 
w bodowe, będące przedmio 
nia p polnego zainteresowa­
ły w prowadzone by- 

wzajemnego 
St5nnw-ema’ . Opowiadającej 
ków m-1 stosun-

^^zy ZSRR a RFN.
PAP

wania rokowań 
przedstawicielami 
ności cypryjskich 
wą osiągnięcia

pomiędzy 
obu społecz 
z perspekty 
rozwiązania

możliwego do zaakceptowania 
przez obie strony i opartego 
na poszanowaniu podstawo­
wych i słusznych praw obu 
społeczności; powrotu wszyst­
kich uchodźców do ich do­
mostw i miejsc zamieszkania.

Tylko decyzja Zgromadzenia 
Ogólnego zapewniającą posza­
nowanie tych podstawowych 
elementów politycznych i opar 
ta na poprzednich rezolucjach 
Rady Bezpieczeństwa i Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, może 
doprowadzić do szybkiego i 
sprawiedliwego rozwiązania 
konfliktu cypryjskiego. (PAP)

Przedzjazdowe 
konferencje partyjne
Również wczoraj odbyły się 

przedzjazdowe wojewódzkie 
konferencje PZPR w Krośnie. 
Skierniewicach, Słupsku i 
Włocławku. Dokonano na nich 
oceny dorobku województw 
po VI Zjeździe partii, omówio­
no sorawy związane z dalszym 
społeczno-gospodarczym roz­
wojem kraju. W czasie konfe­
rencji wybrano delegatów na 
VII Zjazd partii i nowe instan­
cje wojewódzkie.

W obradach konferencji w 
Skierniewicach uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Babiuch: w Krośnie — zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister rolnictwa 
— Kazimierz Barcikowski: w 
Słupsku — członek KC PZPR, 
wicepremier Kazimierz Olszew­
ski. (PAP)

Jerzy Kusiak. Powitał on przy 
byłych na konferencję: sekre­
tarza KC PZPR —• Andrze­
ja Werblana, członka KC 
PZPR, sekretarza Centralnej 
Radv Związków Zawodowych 
— Stanisława Szkrabę, człon­
ka KC PZPR, prezesa Głów­
nego Urzędu Statystycznego 
— Stanisława Kuzińskiego, za 
stępcę członka KC PZPR, na 
czelnego redaktora tygodnika 
„Kobieta i Życie” — Barbarę 
Sidorczuk oraz zastępcę kie­
rownika Wydziału Kultury KC 
PZPR — Edwarda Makucha, 
a także przedstawicieli władz 
wojewódzkich Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i Stron 
nictwa Demokratycznego oraz 
innych zaproszonych gości.

Z kolei pierwszy sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu przedsta 
wił referat Egzekutywy KW.

W toczącej się następnie dys 
kusji mówiono o najistotniej­
szych problemach życia spo-

Przytaczano wiele liczb mó­
wiących o znacznym wzroście 
produkcji przemysłowej i rol­
niczej, o wartościach płyną­
cych z wykonania ponadplano 
wych zadań, z przyspieszenia 
tempa realizacji zadań dobie­
gającej końca pięciolatki, o wy 
miernych efektach przedzjaz- 
dowych zobowiązań i o wiel­
kim zaangażowaniu społeczeń­
stwa, organizacji młodzieżo­
wych, samorządów w czynach 
społecznych służących porząd 
kowaniu i upiększaniu miast, 
wsi i osiedli.
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Współpraca polsko-fińska
Od 9 do 13 listopada odbyła się 

w Helsinkach II sesja polsko-fiń- 
skiej komisji mieszanej d/s. współ 
pracy gospodarczej, przemysło­
wej, naukowej i technicznej. Do­
konano oceny rozwoju stosunków 
gospodarczych między obu kraja­
mi w ostatnich latach.

Parlamentarzyści SFRJ w ZSRR
Do Moskwy przybyła wczoraj 

delegacja parlamentarzystów jugo 
słowiańskich, na czele której stoi 
przewodniczący Rady Związkowej 
Zgromadzenia SFRJ. D. Kekic. 
Parlamentarzyści jugosłowiańscy 
spotkali się z przewodniczącym 
Rady Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, A. Szytikowem.

L. Sztrougal w Paryżu
Premier Czethosłowacji, L. 

Sztrougal. który od środy przeby­
wa z oficjalną wizytą we Franc’i, 
cnnłkoł sie w czwartek z premie­
rem Francji, J. Chirac.

Obrady parlamentu CSRS
Wczoraj zakończyło się w Pra­

dze wspólne posiedzenie Izby Lu-

dowej i Izby Narodowości Zgro­
madzenia Federalnego CSRS. De­
putowani rozpatrzyli m. in. rządo 
we projekty ustaw o ubezpiecze­
niach społecznych, o rolniczych 
spółdzielniach produkcyjnych oraz 
o wykorzystaniu ziemi i innego 
majątku rolniczego w celach pro­
dukcyjnych.

nych i zbrojeń w Europie środko 
wej przewodniczył wczoraj szef 
delegacji RFN, ambasador W. Beh 
rends.

Premier Danii u G. Forda
Prezydent Ford przyjął wczoraj 

przebywającego w USA z n>c<- 
cjalną wizytą premiera Danii A. 
Joergensena. Obaj politycy oma­
wiali problemy recesji w świecie

W dyskusji głos zabrał rów 
nież sekretarz KC PZPR — 
Andrzej Werblan, który pod­
kreśliwszy znaczenie kaliskiej 
konferencji w życiu kraju i 
nowego województwa, oświad 
czył, że toczącą się na niej 
debatę charakteryzowała rze­
czowość, ambicja, mierzenie 
sił na zamiary, czyli atmosfe­
ra cechująca przedzjazdowy 
rytm życia politycznego nasze­
go kraju. Z jej treści wynika 
jednoznacznie, że organizacja 
partyjna województwa kali­
skiego udziela pełnego popar­
cia dla kierunku polityki na­
szej partii przyjętego na VI 
Zjeździe i dla zamierzonego w 
Wytycznych na VII Zjazd pro 
gramu, który będzie konsek­
wentną jej kontynuacją. Mów­
ca wyraził w imieniu władz 
centralnych uznanie i podzię­

kowanie ludziom pracy Ziemi 
Kaliskiej za dotychczasowy do 
robek.

W kolejnej części obrad przy 
jęta została Uchwała Woje-, 
wódzkiej Konferencji Wybor­
czej PZPR, następnie zaś ogło 
szono wyniki wyborów: dele­
gatów kaliskiej wojewódzkiej 
organizacji partyjnej na VII 
Zjazd. Województwo kaliskie 
leprezeutować będzie na Zjcź 
dzie 34 delegatów, pośród nich: 
Stanisław Kuziński, Barbara 
Sidorczuk, Stanisław Szkraba 
i Jerzy Kusiak. Wybrano tak­
że członków i zastępców człon 
ków Komitetu Wojewódzkie­
go, ogłoszono skład Wojewódz 
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej oraz Wojewódzkiej Komi­
sji Rewizyjnej.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu zebrali się człon­
kowie nowego Komitetu Wo­
jewódzkiego, który ze swego 
składu wybrał Egzekutywę i 
Sekretariat KW PZPR. I sekre 
tarzem KW PZPR w Kaliszu 
wybrany został ponownie Je­
rzy Kusiak. .

W końcowej części obrad 
głos zabrał ponownie I sekre­
tarz KW PZPR w Kaliszu 
Jerzy Kusiak. Podsumowując 
konferencję stwierdził m. in, 
że była ona wyrazem twórcze 
go udziału wszystkich człon­
ków PZPR i mieszkańców wo 
jewództwa kaliskiego w przy­
gotowaniach do VII Zjazdu. 
Wyrazem tego są czyny zjaz­
dowe, zobowiązania. Dni dzie 
łące nas od Zjazdu będą rów­
nież wykorzystane na pełną 
realizację bieżących zadań i 
pomnażanie dotychczasowego 
dorobku. I sekretarz KW po­
dziękował wszystkim uczestni 
czącym w konferencji delega­
tom i przybyłym na nią go-
ściom wszystkim, którzy

zachodnim, 
NATO.

także problemy

przyczynili się do sprawnego 
jej przebiegu i cennego dorob 
ku politycznego, (kos)

G. Lazar u Papieża
Przebywający z wizytą oficjalną 

we Włoszech premier WRL, G. La 
zar został przyjęty w czwartek 
na audiencji prywatnej przez pa- 
p eża Pawła VI. W czasie spotka- 
n’a omawiano problemy międzyna 
rodowe. Było to pierwsze spotka­
nie głowy Kościoła katolickiego z 
szefem rządu WRL.

Eksplozja w Jerozolimie
Wczoraj wieczorem w okupowa­

nej Jerozolimie nastąpiła gwałtów
na eksplozja. Wybuchła
umieszczona wózku

bomba 
ręcznym

ustawionym w pobliżu kawiarni. 
Są zabici i ranni. Palestyńska 
Agencja Prasowa „Wafa” zakomu 
nikowała w Bejrucie, że była to 
akcja komandosów palestyńskich.

Zderzenie samolotów

EGZEKUTYWA KW PZPR 
W KALISZU

Feliks Bednarek, Tadeusz Berczyński, Antoni Buksa- 
kowski, Zbigniew Chodyła, Mieczysław Gruszczyński, Sta­
nisław Jarża, Jan Kolenda. Cezary Kowalak, Maria Król, 
Stanisław Królik. Jan Krysztofiak, Jerzy Kusiak, Jan Mi­
kołajczyk, Janina Młynarczyk, Jan Nielubiak, Władysław 
Nowicki, Tadeusz Raczak, Jacek Ratajczak, Andrzej Spy­
chalski, Jerzy Więckowski, Jan Zasicczny.

Rokowania wiedeńskie
Na 84 posiedzeniu w Wiedniu 

państw uczestniczących w rokowa 
niach w sprawie redukcji sił zbrój

Jeden pilot poniósł śmierć, a dru 
gi — uratował się na spadochro­
nie tuż po zderzeniu się dwóch 
myśliwców tureckich dokonują­
cych lotu ćwiczebnego w pobliżu 
miasta Amasi.

SEKRETARIAT KW PZPR
Jerzy Kusiak — I sekretarz KW, Antoni Buksakowski, 

Cezary Kowalak, Maria Król — sekretarze KW, Feliks 
Bednarek — przewodniczący WKKP, członek Sekretariatu.



KRONIKA
DNIA.

POLSKO - BUŁGARSKA 
UMOWA KULTURALNA

W Warszawie podpisano wczo­
raj plan realizacji umowy o współ 
pracy kulturalnej między rządami 
PRL i Ludowej Republiki Bułga­
rii na lata 1976—80.

Jest to pierwszy 5-letni plan 
realizacji umowy kulturalnej pod­
pisany przez Polskę z bratnim kra 
jem socjalistycznym. Przewiduje 
oa. dalszy wszechstronny rozwój 
polsko • bułgarskiej współpracy 
naukowej i wymiany kulturalnej. 
Rozwijana będzie wymiana doś­
wiadczeń, wspólnie podejmowane 
będą tematy badawcze, a także 
kooperacja w różnych dziedzinach 
nauki i kultury. Dokument pre­
cyzuje główne zadania rozwoju 
współpracy i kontaktów w dzie­
dzinie nauki, szkolnictwa wyższe­
go, oświaty, ochrony zdrowia, kul­
tury i sztuki, środków masowego 
przekazu, sportu, kultury fizycz­
nej i turystyki. (PAP)

„DNI BERLINA” 
W WARSZAWIE

Wystawa grafiki i małych 
plastycznych twórców z 
otwarta wczoraj w Muzeum

form 
NRD 
Lite-

zatary im. Adama Mickiewicza 
zainaugurowała „Dni Berlina” w 
Warszawie. Obchodzone po raz 
szósty są one dla mieszkańców sto­
licy okazją do bliższego zapozna­
nia się z osiągnięciami społeczny­
mi, gospodarczymi i kulturalny­
mi stolicy naszych zachodnich są­
siadów. „Dni Berlina” weszły na 
stałe do kalendarza jesiennych 
imprez kulturalnych Warszawy.

Partyjno-rządowa delegacja DRW
zakończyła wizytę przyjaźni w Polsce

Dokończenie ze str. 1

Duan raz jeszcze podziękował 
za serdeczne przyjęcie zgoto­
wane delegacji wietnamskiej 
podczas jej pobytu w Polsce.

Przemówienie
przedstawiciela PRL 
podczas obrad FAO
Wczoraj, w trzecim dniu de 

baty generalnej na XVIII kon 
ferencji FAO w Rzymie wy­
stąpił przewodniczący delega­
cji polskiej, I zastępca mini­
stra rolnictwa PRL, Eugeniusz 
Mazurkiewicz. Przedstawiciel 
Polski podkreślił, że wydarze­
nia ostatnich lat ujawniły, iż 
sytuacja w rolnictwie świato­
wym i wyżywieniu osiągnęła 
fazę, w której konieczne jest 
szerokie współdziałanie rzą­
dów mające na celu lepsze po 
krycie zapotrzebowania na żyw 
ność.

O godz. 10 specjalny samolot 
z delegacją wietnamską na po 
kładzie odleciał z Warszawy.

Wspólne oświadczenie pol- 
sko-wietnamskie przyjęte na 
zakończenie oficjalnej wi­
zyty przyjaźni w Pol­
sce delegacji partyjno-rzą- 
dowej DRW stwierdza, że I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i I sekretarz KC Par­
tii Pracujących Wietnamu Le 
Duan dokonali szerokiej wy­
miany poglądów. Spotkania i 
rozmowy polsko-wietnamskie, 
których przedmiotem były 
sprawy związane z dalszym 
umacnianiem przyjaźni i

współpracy między obu pań­
stwami służyć będzie budow­
nictwu socjalistycznemu w 
PRL, i w Wietnamie, intere­
som systemu socjalistycznego, 
ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego, sprawie pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go.

Obie strony wyraziły głębo­
kie zadowolenie z wyników 
wizyty, podkreślając, że przy 
czyniła się ona do dalszego 
umocnienia braterskiej przy­
jaźni między obu narodami i 
partiami. (PAP)

O krok od katastrofy ■

Również wczoraj E. 
kiewicz, spotkał się 
strem rolnictwa USA, 
L. Butzem. Omówiono

Mazur- 
z mini- 
Earlem 
obecny

stan i perspektywy współpra­
cy w dziedzinie rolnictwa mię 
dzy Polską a Stanami Zjedno­
czonymi. (PAP)

Korzyści materialne i gwarancje

Na co oszczędzamy
Coraz częściej korzystamy z kas oszczędności. Nie tylko

dlatego, żeby pochopnie nie wydać zarobionych pieniędzy, 
dostrzega niewątpliwe korzyś-ale dlatego, że każdy z nas 

ci materialne z tego tytułu.
I tak w 1974 roku tytułem 

odsetek i premii posiadacze 
wkładów w PKO uzyskali 
7.139 milionów złotych, a za I 
półrocze br. — 4.190 milionów. 
Składają się na to odsetki i 
premie dopisane do książeczek, 
odsetki i premie premiowych 
bonów oszczędnościowych oraz 
równowartość wylosowanych 
5.166 samochodów osobowych.

Poza tym — co należy przy­
pomnieć — oszczędzający na 
wkład do spółdzielni mieszka-

niowej otrzymują dodatkowe 
korzyści w postaci premii gwa 
rancyjnej i premii za syste-
matyczne oszczędzanie, 
ubiegłym roku wyniosły 
104 miliony złotych.

Ankietowe badania na

W 
one

te-

Trwa kryzys w Libanie

Rzqd francuski 
podejmie akcję 
mediacyjną?

W Libanie nasiliły gię wypad 
ki porwań, dokonywanych 
przez zwalczające się ugrupo­
wania chrześcijańskie i muzuł­
mańskie. Agencja France Pres 
se, powołując się na źródła do- 
rze poinformowane, pisze, że w 
środę w Bejrucie i na północy 
Libanu około 200 osób zosfało 
uprowadzonych.

W stolicy Libanu doszło tak­
że do snoradycznei wymiany 
o<ńia między członkami anta- 
gonistycznych ugrupowań. Na 
ulicach znaleziono zwłoki kil­
ku o<sób.

W środę gabinet libański roz 
wa/żał propozycję rządu fran­
cuskiego. który wyraził goto­
wość podjęcia akcji mediacyj­
nej w Libanie. Do Bejrutu mia 
łaby udać się specjalna delega­
cja francuska, która przepro­
wadziłaby rozmowy z przed­
stawicielami poszczególnych 
partii politycznych. Francja 
utrzymuje bliskie stosunki z 
Libanem; w latach 1920—1941 
Paryż administrował teryto­
rium libańskim na podstawie 
mandatu Ligi Narodów. (PAP)

mat celów oszczędzania wśród 
gospodarstw domowych róż­
nych grup społeczno-zawodo­
wych ludności wykazały, że 
zakup mebli, samochodów, mo 
tocykli i innych przedmio­
tów trwałego użytku traktuje 
— jako cel oszczędzania ’— 
około 34 procent ankietowa­
nych posiadaczy wkładów; za 
kup odzieży, około 12 procent; 
wkład mieszkaniowy — rów­
nież około 12 procent, pomoc 
dla dzieci lub zabezpieczenie 
na starość — około 27 procent. 
Ponadto wiele osób gromadzi 
pieniądze w PKO na nieprze­
widziane wydatki.

Należy jednak podkreślić, że w 
dwóch podstawowych grupach, tj. 
w gospodarstwach pracowników fi 
zycznych i umysłowych, zakup arty 
kułów trwałego użytku, jako cel 
oszczędzania, wskazało od 37 do 47 
procent, a wkład mieszkaniowy od 
15 do 2# procent. Są to przy tym 
wskaźniki przeciętne, których wiet 
kość zmienia się w zależności od 
rocznej sumy dochodów na 1 oso­
bę. . Im są one wyższe, tym więk­
szy odsetęk gospodarstw oszczędza 
na artykuły trwałego użytku i na 
mieszkania. (PAP)

foruj
ONOSZA

współpracy 
Wietnamem 
problemy 
przebiegały

między 
oraz

PRL a
aktualne

międzynarodowe, 
w atmosferze ser

deczności, braterskiej solidar­
ności i wzajemnego zrozumie 
nia. Dokument zwraca też u- 
wagę na gorące przyjęcie, z 
jakim delegacja wietnamska 
spotkała się w Polsce.

W dalszej części oświadcze­
nie stwierdza, iż strona pol­
ska poinformowała delegację 
DRW o realizacji programu 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego PRL oraz zapoznała ją 
z przygotowaniami do VII 
Zjazdu PZPR. Delegacja wiet 
namska wysoko oceniła wiel­
kie sukcesy narodu polskiego 

-w budownictwie socjalistycz­
nym, osiągnięte pod przewod­
nictwem PZPR i przy ścisłej 
współpracy z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznymi.

Dokument głosi, że brater­
skie stosunki przyjaźni i so­
lidarności między PRL i DRW 
coraz bardziej się umacniają 
i rozwijają. Oba kraje są zde 
cydowane wszechstronnie dos 
konalić współpracę gospodar­
czą i naukowo-techniczną, za­
równo dwustronną jak i wie­
lostronną. Współpraca ta w la 
tach 1976 — 1980 obejmie nie 
które gałęzie przemysłu che­
micznego wydobycie węgla, 
przemysł cukrowniczy, prze­
twórstwo owoców oraz nie­
które dziedziny przemysłu 
włókienniczego i drzewnego.

W końcowej części oświad­
czenie podkreśla, że umacnia 
nie braterskiej przyjaźni i

Przeciwko wpływom prawicy

Wystąpienia robotnicze 
w Portugalii

W Lizbonie, Porto, Faro, Se- 
tubal i innych miastach por­
tugalskich odbyły się w śro­
dę demonstracje robotników 
budowlanych, którzy od po­
czątku bieżącego tygodnia do­
magają się zawarcia nowych 
układów zbiorowych. Jedno­
cześnie protestowali oni prze­
ciwko polityce niektórych 
urzędów państwowych, na 
których działalność wywiera­
ją wpływ elementy prawico­
we.

Jak podał dziennik „Diario 
de Noticias”, demonstracja w 
Lizbonie była największym 
wystąpieniem mas od czasu 
zwycięstwa kwietniowego za-
machu stanu z 1974 
Wzięło w niej udział 
100 000 ludzi.

W nocy ze środy na

roku, 
ponad

czwar-

Pierwsze decyzje rządu Angoli

Zwycięskie operacje 
bojowe MPLA

Wczoraj opublikowano w 
Luandzie dekret o obywatel­
stwie angolskim. Zgodnie z 
dekretem, wszystkim osobom, 
które brały udział w tłumie­
niu walki narodowowyzwo­
leńczej w okresie panowania 
kolonializmu, kategorycznie 
odmówi się prawa do obywatel 
stwa angolskiego.

Jednostki wojskowe Ludo­
wej Republiki Angoli prowa­
dzą pomyślne operacje bojowe 
na wszystkich frontach prze­
ciwko oddziałom rozłamowym 
organizacji: FNLA i UNITA 
oraz siłom interwentów za­
granicznych — m. in. wojskom 
zairskim i południowoafrykań 
skim oraz grupom białych na 
jamników. Na froncie południo 
wym, w rejonuie miasta Ben- 
guela, siły zbrojne republiki 
energicznymi przeciwuderze- 
niami zmusiły do obrony ko­
lumnę pancerną napastników, 
którzy wtargnęli z Namibii. 
Zniszczono 6 z 26 pojazdów 
opancerzonych, wyeliminowa­
no z walki znaczną liczbę żoł 
nierzy i oficerów przeciwni­
ka. Na froncie północnym bo­
jownicy wojsk MPLA rozgro­
mili oddział wojsk zairskich i 
najemników zachodnioeuropej 
skich. Zniszczono cztery trans 
portery opancerzone, kilka 
ciężarówek z bronią i amuni­
cja. Przeciwnik ratował się 
ucieczką pozostawiając na pla 
cu boju zabitych i rannych.

*

Wczoraj wieczorem oficjalna roz 
głośnia radia Angoli podała, że 
prezydent Agostinho Neto dokonał 
nominacji na niektóre stanowiska 
rządowe.

Premierem 
Nascimento, 
granicznych

rządu został Lopo do 
ministrem spraw za- 
Jose Eduardo, mini-

strem obrony — Iko Carreira, mi­
nistrem spraw wewnętrznych — 
Nito Alves, ministrem informacji 
— Felipe Martinez. W najbliższym 
czasie oczekiwane sa nominacje 
na inne stanowiska w rządzie Lu­
dowej Republiki Angoli. (PAP)

Zachmurzenie na cgół umiarko­
wane. Temperatury minimalne od 
— * stopni na wschodzie do — 10 
stopni na zachodzie. Temperatury 
maksymalne od 2 do 7 stopni.
mmmm immsnii miii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

♦ Wymuszenie pierwszeństwa 
w przejeździć przez 18-letniego 
motorowerzystę Tadeusza F. do­
prowadziło wczoraj rano do tra­
gicznego wypadku w Koszulach w 
gminie Środa. Chcąc uniknąć na­
jechania na motorowerzystę kie­
rowca ciężarówki Jan M. skręcił 
nagle w lewo, wskutek czego do­
szło do wywrócenia się samocho­
du. Finał fatalny: Jan M. zginął, 
natomiast motorowerzysta prze­
wieziony został w ciężkim stanie 
do szpitala w Środzie.

♦ U zbiegu ul. Ostrowskiej i 
Rzeczańskiej w Poznaniu zestał 
wczoraj potrącony na przejściu dla 
pieszych przez motocykl 23-letni 
Józef K, Finał: złamanie goleni i 
pobyt w szpi+alu. /

♦ W Szreniawie w 'pobliżu Po­
znania zginął Stanisław W., któ­
ry został potrącony przez samo­
chód marki „Fiat”, kierowany 
przez Bronisława W. (b)

tek toczyły się rozmowy mię­
dzy przedstawicielami budow­
lanych i premierem Pinheiro 
de Azevedo.

Wczoraj Partia Socjalistyczna 
i prawicowa Partia I.udowo-Demo 
kratyczna zapowiedziały zorgani­
zowanie w I.izbonie kontrmanifes 
tacji pod pałacem Sao Bento. Na 
2 godziny przed jej rozpoczęciem 
Partia Socjalistyczna wycofała swe
poparcie dla 
wanej przez 
tów”.

Wieczorem

tej „akcji organizo- 
ludowych demokra-

prezydent F. da Cos
ta Gomes wygłosił' przemówienie 
do narodu. Zaapelował on o za-
chowanie spokoju ostrzegał
przed podziałami w siłach demo­
kratycznych. Anarchia jest sojusz 
nikiem reakcji — powiedział szef 
państwa i podkreślił, że najlep­
szym wkładem w rewolucję, bę­
dzie wydajna praca. (PAP)
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Jorku samolotu pasażerskiego typu DC—10, lecącego do 
Arabii Saudyjskiej, do silników odrzutowych samolotu dostało 
się kilka mew, znajdujących się na pasie startowym. Samolot 
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Rezolucja w sprawie stosunków z Polską
Wczoraj, w trzecim dniu obrad federalnego zjazdu SPDt 

Mannheimie rozpatrywano wnioski zjazdowe. Zjazd zaakcep­
tował przede wszystkim wniosek Zarządu Federalnego SPD 
w sprawach polityki zagranicznej i polityki bezpieczeństws 
RFN. Zjazd potwierdził uchwalone podczas zjazdu w H».
nowerze w 1973 r. „Zasady socjaldemokratycznej 
zagranicznej lat siedemdziesiątych”.

Zjazd wyraził przekonanie, 
że rząd federalny „będzie rów 
nież w przyszłości kontynuo­
wał konsekwentnie „politykę 
wschodnią, którą SPD „reali­
zuje z przyczyn zasadniczych, 
a nie taktycznych, lub podyk­
towanych wymogami chwili”.

Strauss atakuję 
zwolenników

porozumienia z PRL
Niezadowolony z pozytyw­

nego rezonansu, wywołanego 
w RFN przez życzliwe dla Pol 
ski oświadczenie Synodu Koś­
ciołów Ewangelickich, prze­
wodniczący Unii Chrześcijań- 
sko-Społecznej (CSU) Franz 
Josef Strauss zaatakował za 
pośrednictwem deputowanego 
swej partii, Rosera, stanowi­
sko zajęte przez ewangelików. 
Tym samym Unia Chrześcijań 
sko-Społeczna nie tylko zwal­
cza realistyczne siły w samej 
opozycji, gotowe do pogłębia­
nia procesu normalizacji mię­
dzy Polską a RFN, lecz pu­
blicznie potępia grupy społe­
czne wyrażające odmienne po 
glądy od Straussa. W ten spo­
sób kontynuuje również swą 
kampanię antypolską.

Dodatkowa produkcja „Lubonia"
W Wielkopolskim 

biorstwie Przemysłu 
czanego w Luboniu

Przedsię-
Ziemnia- 
koło Po-

znania odbyła się wczoraj na­
rada aktywu, w czasie której 
podsumowano realizację tego­
rocznych zadań planowych

Sytuacja w Argentynie 
nadal napięta

Sytuacja polityczna w Ar­
gentynie jest nadal napięta. 
W środę gubernator prowin­
cji Buenos Aires Victorio Ca- 
labro poddał ostrej krytyce 
najbliższych współpracowni­
ków pani Peron. Calabro prze 
mawiał na wiecu w La Plata, 
w którym uczestniczyło około 
25 000 osób. (PAP)

oraz dodatkowych czynów pro 
dukcyjnych. Jesienna kampa­
nia ziemniaczana przebiega w 
zakładach podległych WPPZ 
(Luboń, Piła, Staw, Wągrowiec 
i Wronki) bez opóźnień. Obok 
realizacji zadań bieżących, za 
łoga przedsiębiorstwa pomy­
ślnie wykonuje zobowiąza­
nia produkcyjne podjęte dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR. 
Łączne zobowiązania pracow­
ników WPPZ opiewają na 
kwotę blisko 57,5 min zł. W 
ciągu 10 miesięcy tego roku 
wykonano produkcję dodatko­
wą wajrtości 45,4 min zł oraz 
czyny / społeczne o wartości 
149 tys. złotych.

W naradzie uczestniczył se­
kretarz KW PZ^R w Pozna­
niu Czesław Gałgan, który 
Wręczył odznaczenia państwo­
we 'Wyróżniającym się pracow 
niko^n WPPZ „Luboń”, (map)
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polityki

Wskazując na
wzrost wymiany

trzykrotny 
towarowej

RFN z państwami socjalistycz 
nymi od 1970 roku, rezolucja 
zarządu partii zwraca jedno­
cześnie uwagę, że wymiana ta 
„przyczynia się do stabilizacji 
rynku pracy w RFN”. W re- 
zolutji zjazd przywiązuje du­
żą wagę do rozwoju stosun­
ków z państwami socjalistycz 
nymi w następnych latach, 
również wielostronnych.

W rezolucji, omawiającej cało­
kształt polityki zagranicznej,zjawi 
SPD wita z zadowoleniem porożu 
mienia zawarte przez RFN z Pol- 
ską Rzecząpospolitą Ludową i wy 
raża nadzieję, że wzajemna reali­
zacja tych porozumień pozwoli 
przezwyciężyć brzemię przeszłwi 
oraz ■wpłynąć korzystnie na dal­
szą współpracę gospodarczą i od­
prężenie.

Niezależnie od powyższego tek­
stu, zjazd SPD przyjął wczoraj do­
datkowo specjalną rezolucję * 
sprawie stosunków z Polską, pnfS 
łożoną mu także przez Zarząd Ft- 
deralny SPD. Rezolucja zwraca i- 
wagę na znaczenie problemów 
manitarnych, których rozwiąźle 
umożliwią porozumienia podpisane 
9 października w Warszawie. Za­
warcie tych porozumień okresa 
się jako najważniejsze P‘ze * 
wzięcie od chwili podpis'®a 6 
kładu o podstawach normaliMe 
stosunków z 7 grudnia ,197# &

W zakończeniu uchwały^ 
du spodziewa się, że zarówno 
w Bundestagu, jak i Bundes­
racie, proces ratyfikacyi. 
porozumień z Polską 
przebiegać sprawnie. (BA

Oddział I 
wykonał pięciolatkę 
Załoga Oddziału I 

wódzkiego Przedsięb^ 
Państwowej Komunikacji 
mochodowej w Poznaniu 
meldowała o wykąnanw 
dań planu pięcioletnieg ■ 
tość usług przewozowy 
transporcie osobowyrn P* 8 
czyła 583 miliony zł™ 
liczba przewiezionych P 
rów — 82 miliony- mino- 

W związku z przędą 
wą realizacją Pteci°la K’ta si? 
f a Oddziału I zobow ą 
dla uczczenia 
PZPR wykonać doda» 
sługi przewozowe w $ i"! 
cie osobowym na sU L# 1,1 
lionów złotych i PrZ 
miliona osób, (pik)

□ UCH" 
„PRASA - KSIĄŻKA - K “dziaiy 
Prenumerata: wpłaty przyjmują

RSW „Prasa—Książka—Ruch” °ral ó0^ 
pocztowe i doręczyciele w termin^0 
listopada br. na styczeń (17,50 zł), ggZ|) 
(52 zł), I półrocze (104 zł) i 1976 ro^ 
oraz do dnia 10 każdego miesiąca I prenU' 
kiem grudnia) poprzedzającego okr j 
me raty, Indeks nr 35029.
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Mieszkania — szybciej i lepiej

, Dzięki wielkim płytom 
więcej domów

Spośród wszystkich teęhno 
logii stosowanych w bu­
downictwie mieszkanio- 

w-ym, wielkopłytowa pozwala 
budować najszybciej. Jest to 
obecnie jedyna droga do systę- 
fflatycznego zmniejszania kolej 
ki oczekujących w spółdziel­
niach na mieszkania. Domina­
cja wielkiej ołyty, zwłaszcza 
w obecnej 5-latce. przyczyni­
ła się do wybudowania znacz­
ne większej liczby mieszkań, 
niż w latach poprzednich..

Gdyby nie system wielko­
płytowy domy na takich osied­
lach poznańskich jak Rataje i 
Winogrady nie rosłyby, jak 
przysłowiowe grzyby. Z elemen 
tów prefabrykowanych, wy­
twarzanych dla potrzeb tych 
dwóch osiedli w specjalnie zbu 
dowanych wytwórniach, po- 
wstaje rocznie około 12 000 izb 
mieszkalnych. Jeszcze więk­
szym producentem gotowych 
elementów jest Poznański Kom 
binat Budowlany w Suchym 
Lesie. Pod koniec tego roku 
uzyska on docelową produkcję 
i wtedy sama tylko ta fabryka 
domów umożliwi montowanie 
13 000 izb w ciągu roku.

W dyspozycji przedsiębiorstw 
budowlanych podległych Po­
znańskiemu Zjednoczeniu Bu­
downictwa w Poznaniu, znaj­
dują się także wytwórnie w 
Kaliszu (najstarsza tego typu) 
j w Koninie. Każda z nich 
umożliwia budowę po 2 000 izb 
rocznie. Większa wytwórnia 
(3 000 izb) istnieje w Lesznie. 
Najmłodszym producentem 
wielkich płyt (2 000 izb) jest 
wytwórnia, w Gnieźnie. Odda­
no ją do użytku w zeszłym 
roku.

W skali Poznańskiego Zjedno 
czenia Budownictwa, które 
obejmuje swym zasięgiem wo­
jewództwa: kaliskie, konińskie, 
leszczyńskie i poznańskie (od 1 
października br. bez wojewódz 
twa pilskiego) najwięcej, bo 
68.3 proc., buduje się w tech­
nologii wielkopłytowej. Ko­
rzystniej ten wskaźnik przed­
stawia się w samym Poznaniu, 
gdzie wynosi 85 proc.

Cokolwiek by się powiedzia­
ło o metodzie wielkopłytowej 
— fachowcy nie twierdzą bo­
wiem. że jest ona już doskona­
ła pod każdym względem — 
niezaprzeczalną jej zaletą jest 
możliwość szybszego budowa­
nia. Tylko z pomocą tej tech­
nologii, można skutecznie rea­
lizować program społeczny 
Przyjęty na VI Zjeździfe i za­
warty w Wytycznych na VII 
Zjazd PZPR kierunek dalsze­
go rozwoju budownictwa miesz 
daniowego. — Potrzeby miesz­
kaniowe są wciąż duże i 
Pilne. Dlatego należy szukać re 
zerw zwiększenia budownictwa 
mieszkaniowego między inny­

mi poprzez lepsze wykorzysta­
nie istniejących środków i po­
tencjału — głoszą Wytyczne.

Biorąc za podstawę te zało­
żenia. Poznańskie Zjednoczenie 
Budownictwa przygotowuje się 
do zwiększenia mocy produk­
cyjnych przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych. Nowa 
wytwórnia, znacznie większa 
od istniejącej, powstaje w Ka­
liszu. Umożliwi ona oddanie 
rocznie 6 000 izb mieszkalnych. 
Rozpoczęły się także prace 
przygotowawcze do budowy 
wytwórni w Koninie. W celu 
zaspokojenia potrzeb mieszka­
niowych mniejszych miast, 
przewidziano w latach 1976— 
1980 budowę dalszych wytwór­
ni — w południowej części 
województwa kaliskiego oraz 
w rejonie Kępna. Wszystkie 
zaś zakłady, które już produ­
kują elementy budowlane zo­
staną rozbudowane, bądź — 
tam gdzie istnieje konieczność 
— zmodernizowane.

Zaipadła także decyzja o 
wzniesieniu dla zaspokojenia 
potrzeb Poznania drugiej fa­
bryki domów. Zlokalizowa­
no ją między Czerwona­
kiem a Owińskami, bowiem w 
tym kierunku (północ) postę­
pować ma dalsza rozbudowa 
miasta. Pod koniec przyszłej 5- 
latki dostarczy ona pierwsze 
elementy prefabrykowane.

Wspólnym celem podejmowa 
nych przedsięwzięć jest pełniej 
sze wykorzystywanie mocy pro 
dukcyjnych już istniejących 
wytwórni oraz stworzenie no­
wych możliwości dalszego roz­
woju budownictwa mieszka­
niowego nie tylko w dużych 
miastach, lecz także w mniej­
szych. Do tej pory w tych 
ostatnich buduje się mało i 
wolno. Przyspieszenie tempa 
możliwe jest tylko wtedy, kie­
dy zrezygnuje się z bardzo pra 
cochłonnych metod — tradycyj 
nej i wielkoblokowej, a w za­
mian składać się będzie domy 
z gotowych elementów Dotych 
czas takiej szansy nie ma. zaś 
dowóz do nich wielkich płyt z 
odległych wytwórni jest nie­
opłacalny. Z różnych wzglę­
dów, m. in. z racji znacznych 
kosztów transportu oraz braku 
odpowiednich dróg do przewo­
zu ciężkich elementów.

W tej sytuacji projekt PZB 
budowy wytwórni dla potrzeb 
mniejszych miast jest słuszny. 
Bo na przykład na wybudo­
wanie domu o powierzchni u- 
żytkowej 2 500 m kw. w tech­
nologii wielkopłytowej wystar 
czy 25 000 godzin, a na wyko­

nanie takiego samego budynku 
z wielkich bloków potrzeba 
40 000 godzin. Oczywiste, że 
jeszcze więcej czasu zabiera 
stawianie domu z cegły.

Zwiększenie bazy produkcyj 
nej jest rękojmią wzrostu licz­
by oddawanych do użytku 
mieszkań. Wszak od możliwo­
ści produkcji wielkich płyt za­
leży wielkość planu budownic­
twa mieszkaniowego w kolej­
nej 5-latce. Zastępca dyrekto­
ra PZB, Andrzej Stankowski, 
na podstawie niemal że kompu 
terowych obliczeń twierdzi, że 
jeszcze przed 1980 rokiem wiel 
ka płyta dominować będzie na 
placach budowy. Przewiduje 
się, że z pomocą tej technologii 
powstawać będzie 90 proc, 
wszystkich domów.

Na jakie zatem rzeczywiste 
■wyniki można liczyć? W obec­
nej 5-latce plan budownictwa 
mieszkaniowego Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa (.w 
tym przypadku łącznie z woje­
wództwem pilskim) zakładał 
oddanie w Wielkopolsce do 
użytku 1 865 000 m kw. po­
wierzchni użytkowej: około 
42 386 mieszkań o średniej wiel 
kości 44 m kw. z czego na Po­
znań przypada około 21 688 
mieszkań. Przewiduje się, że 
załogi budowlane przekroczą 
te zamierzenia i wybudują 
1 970 000 m kw. powierzchni 
użytkowej, co równać się bę­
dzie około 44 000 mieszkań 
(w Poznaniu — 22 500).

W przyszłym pięcioleciu, li­
cząc na rozbudowę bazy pro­
dukcyjnej, plan PZB (bez. wo­
jewództwa pilskiego) zwiększo 
no do 2 535 000 m kw. po­
wierzchni użytkowej, co da je 
około 50 100 mieszkań o śred­
niej wielkości 50 m kw. Z tego 
na Poznań przypadnie ponad 
29 000 mieszkań.

Korzyści ze stosowania wiel­
kiej płyty w budownictwie 
mieszkaniowym są więc nie­
wątpliwe, gdyż dzięki temu w 
tym samym czasie powstaje 
więcej mieszkań.

Jednak nadal warto i trzeba 
czynić wszystko, aby — zgodnie 
z Wytycznymi na VII Zjazd 
PZPR — osiedla powstające 
metodą uprzemysłowioną były 
ładniejsze, a mieszkania w nich 
wygodniejsze. Bo nie chodzi 
wyłącznie o przyspieszanie bu­
downictwa mieszkaniowego za 
wszelką cenę, lecz o osiągnię­
cie takiej technologii, która w 
praktyce okaże się najlepsza. 
Nowe domy nie muszą być po­
dobne do siebie, jak dwie krop­
le wody, pod warunkiem nie­
ustannego wspólnego działania 
urbanistów, architektów il wy­
konawców.

ANNA SIEKIERSKA

Drugi suchy dok w Gdyni

Francuzi chwalą się, że 
mają tyle gatunków sera, 
ile jest dni w roku. Gdyby 

zaczęli rachować, ile mają ga 
tunków jogurtu, pewnie też do 
liczyliby się kilku dziesiątków. 
Gdyby natomiast pierwszego 
lepszego Polonusa zapytać, jak 
to wygląda u nas, wymieniłby 
może z pięć gatunków sera i 
dwa jogurtu. Minąłby się nieco 
z prawdą, gdyż w rzeczywisto 
ści'jest nieco lepiej — produ­
kuje się u nas bowiem kilka­
dziesiąt gatunków sera i kil­
kanaście rodzajów napojów 
mlecznych. Doświadczenia prze 
ciętnego bywalca sklepów 
nie potwierdzają jednak tej 
obfitości, zwłaszcza w ma­
łych miastach i na wsi.

Nawet jeżeli sklepowa ma 
do dyspozycji 2—3 gatunki 
sera, sprzedaje z reguły jeden, 
resztę w stanie nie napoczętym 
trzyma w lodówce dla zabez­
pieczenia przed wysychaniem. 
Odsądzanie sprzedawczyń od 
czci i wiary nic tu nie pomoże. 
Jedynym rozsądnym wyjściem 
byłoby wkładanie sera do pla­
stykowych opakowań napełnia 
nych obojętnym gazem. W ta­
kim opakowaniu ser nie psuje 
się i nie wysycha. Szkopuł tyl­
ko w tym, że maszyn, które w 
ten sposób pakują, jak i sa­
mych opakowań mamy jesz­
cze za mało. W małomiastecz­
kowym sklepie panuje więc se 
rowa monokultura.

W dużych miastach wyglą­
da to lepiej. Na półkach bywa 
5—6 a nawet i 10 gatunków 
sera. Tyle tylko, że na pierw­
szy rzut oka wydają się one 
wszystkie jednakowe: wypa- 
rafinowane na żółto lub czer­
wono, a jeśli topione, to wszy 
stkie jednakowo kwadratowe, 
zapakowane w „sreberko”, z 
papierową, brzydką etykietą. 
Umiemy urobić dobry ser, ale 
nie umiemy go sprzedać. Prze 
ważającą większość samych 
opakowań lub materiałów do 
ich wytwarzania importujemy 
zza granicy. Sprowadzamy
m. in. kubki do twarożków, mai o 3 mld litrów), o nie-

Monotonia 
nabiałowej obfitość

kubki do jogurtów. Opakowa­
nia są nieraz tak cenne, że nie 
opłaca się mleczarzom wkła­
dać do nich tańszych produk­
tów. Dlatego m. in. rzadko wi 
duje się na rynku chudy twa­
rożek w kubeczkach, który 
kosztuje tylko 4 zł, znacznie 
częściej zaś twarożek tłusty, 
dwa razy droższy.

Jest zresztą i inna przyczyna 
mleczarskiej monotonii w skle 
pach. Mieszkańcy naszego kra 
ju dość nagle (i powiedzieć 
trzeba, dość niespodziewanie 
dla żywieniowców) poczuli 
wielką sympatię do mleka we 
wszystkich jego postaciach. 
Mniej więcej od połowy 1973 r. 
spożycie wzrasta o około 15 
procent rocznie. A już, już 
zdawało się, że sięgamy gra­
nic absolutnego nasycenia 
rynku. Mniej więcej od począt 
ku 1971 do połowy 1973 r. spo 
życie rosło nie więcej niż o 
5 proc, rocznie i zdawało się, 
że wyroby mleczarskie trzeba 
będzie ludziom „wciskać”. 
Wtedy to mleczarze zaczęli po 
ważnie myśleć o urozmaiceniu 
produkcji, o jej uszlachetnie­
niu. To staraniom z tamtych 
czasów mamy m. in. do za­
wdzięczenia pojawienie się w 
sprzedaży' jogurtu owocowe­
go, krojonych serów żółtych 
w małych opakowaniach z 
tworzyw sztucznych, twaroż­
ków waniliowych i owoco­
wych, sera „Brie” czy „Ca­
membert” — łącznie około 100 
nowych wyrobów.

Od pewnego jednak czasu 
starania te nieco osłabły. 
Gwałtowny wzrost spożycia 
przy dużym wzroście produkcji 
mleka (w ciągu pięciolecia ro­
czny skup zwiększył się nie­

Na rynkach światowych roś­
nie obecnie zapotrzebowanie 
na nowoczesne środki trans­
portu, w tym również do 
przewozów morskich. Dlate­
go też nasze stocznie podej­
mują już budowę statków 
przeznaczonych do ściśle o- 
kreślonych ładunków, jak ro- 
po-rudo-węglowce, kontene­
rowce, barkowce, do przewo 
zu gazów płynnych, czy typu 
Ro-Ro. Budowa ich jest bar­
dzo pracochłonna i możliwa 
tylko w oparciu o nowocze­
sne środki techniczne. Pow­
stał więc program moderniza 
cji I rozbudowy m. in. Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, a jednym z widomych 
znaków realizacji tego przed 
sięwzięcia jest budowa dru­
giego suchego doku z całym 
zapleczem kadłubowym. Już 
w połowie przyszłego roku 
rozpocznie się tu montaż 
pierwszego statku. Dok budu 
je dla naszego przemysłu o- 
krętowego szwedzka firma 
„Skanska CG”.

Fot. — CAF

dostatecznych mocach przerc 
bowych w przetwórstwie, w 
sunęły na pierwszy plan inn 
sprawy. Przede wszystkim ch 
dziło o to, by tej mlecznej fa 
nie zmarnować, przyjąć od rt 
ników zwiększone dostaw; 
Pomogły w tym nowe inwest 
cje. W ciągu ostatnich pięci 
lat wybudowano blisko 50 z 
kładów mleczarskich, rozbud 
wano i zmodernizowano okc 
ło 40.

Przewiduje się, że dostaw ? 
mleka w przyszłym pięcioleci'■ 
będą rosły równie szybko, ja 
w tym, że skup w 1980 r. bę 
dzie znów o 3 mld zł wyższ , 
niż w roku bieżącym. Koniec 
ne więc będzie wybudowani; 
przeszło 30 kombinatów mle 
Czarskich, rozbudowa i modę 
nizacja przeszło 30 istnieją 
cych zakładów, zwiększeni 
specjalistycznych środków trar, 
sportu, rozbudowa magazy 
nów.

Może więc niedługo nadej 
dzie czas, aby pomyśleć powa 
niej o mleczarskiej rozmaitość 
i urodzie, skoro obfitość ju 
osiągnęliśmy.

Nęcący mnogością wyrobów 
sklep nabiałowy wrymag. 
także olbrzymich środków 
Aby trafiały doń jogurty o ni 
wych smakach, potrzebna jes 
linia do pasteryzacji pulj 
owocowych. Ładniejsze etyki< 
ty to z kolei konieczność bud( 
wy nowych zakładów chemi- 
cznych i celulozowo-papierni­
czych, wprowadzenia specjal­
nych technik druku.

Nie znaczy to bynajmniej
Dokończenie na str. 4

WALERIA MIKOŁAJCZYK

Q rw-Ietni Kazimierz Koch 
4 J a ciosem noża pozba 

wił życia ojczyma — 
Leonarda Wielskiego. Sąd Wo 
Jewódzki w Poznaniu ukarał 
zabójcę 4 latami pozbawienia 

olncści (wyrok nie jest pra- 
^cniocny). Co zadecydowało 

takim wymiarze kary, nie 
jęsto spotykanym w spra- 

o zabójstwa?
Ochta popełnił zbrodnię 21 

'■ca roku bieżącego. Przed 
ni tragicznym dniem nigdy 

Postępował tak, by musiał 
0°i • 0 Wstydzić. Żył przy- 

n>e, do czego wcale nie 
S?yn? Się ^8° dom rodzi 
śla t b Nader oględnie okre­
sy °’ Za^cz°ny do akt spra 
Br7DnWyw^ad środowiskowy, 

powadzony przez MO: 
wychowywał się 

warunkach. Stro- 
go ^a na matki oskarżone- 
J^Pozostawia wiele do życze- 

się W Kochta uczył
Wziei; k^sie, jego rodzice 
stał przv°Z^6?' Chł°Pak P°z°- 
WychrY./ ^^ce, która zamiast 
swoje ~ deprawowała 

o tym na 
Wód , świadkowie, a “ Kat* TwKa Busaj: 

kfotnin zyna Kochta dwu- 
zieniu 7przebywała w wię- 

leżnio c?zieże- sP^dziła 
Mono ia e lat- Jak pozba- 
razowo n .w°lności, to każdo- 

wo darzony i jeg0 sio. 

stra byli umieszczani w domu 
dziecka. Po wyjściu matki z 
więzienia wracali do niej, 
chociaż prowadziła się niemo­
ralnie. A kiedy wyszła za mąż 
i do domu wprowadził się 
Wielski, którego nazwałabym 
alkoholikiem, rozpoczęła się 
długa seria awantur połączo­
nych z rękoczynami...

Oskarżony starał się jed­
nak, by jego stracone dzieciń­
stwo nie przekształciło się w 
stracone życie. Uczył się w za 
sadniczej szkole zawodowej. 
Sporo czytał. Pasjonował się 
filmem i muzyką. Występował 
więc w amatorskim zespole 
instrumentalnym. W 1973 ro­
ku podjął pierwszą w swoim 
życiu pracę zawodową. Nieco 
później rozpoczął zaoczną 
naukę w technikum. Potrafił 
ją godzić z obowiązkami zawo 
dowymi. W opinii wystawio­
nej przez jego pracodawcę, 
czytamy:

„Z pracy wywiązywał się 
bardzo dobrze. Był zdyscypli­
nowany i wysoko wydajny. 
Chętnie wykonywał polecenia 
zwierzchników. W okresie za­
trudnienia — od 10 stycznia 
1973 roku do 21 marca 1975 
roku — nie był karany...”

W dwóch ostatnich latach, 
które oskarżonemu wypełnia­
ły praca i nauka, jego dom 
rodzicielski był widownią gor 
szących zajść.

— Co najmniej dwa razy w 
tygodniu dochodziło do burz­
liwych awantur — mówił 
przed Sądem oskarżony. — 
Ojczym wracał pijany, budził 
matkę i domagał się obiadu. 
Najpierw były wyzwiska, po­
tem — rękoczyny. Nie chcia- 
łem się wtrącać w ich spra­
wy, ale matka wzywała na 

Refleksje z sali sądewaj

Podwójna tragedia
pomoc. Odciągałem od matki 
ojczyma, prosiłem go, by za­
chowywał się właściwie. Był 
oburzony moją interwencją. 
Rwał się do bicia.

W domu wytworzyła się na 
pięta atmosfera. Trudno było 
ją znieść. Chciałem się wy­
prowadzić, ale żal mi było 
siostry i matki, która w ciągu 
kilku tygodni postarzała się o 
kilka lat.

Krytycznego dnia, wraca­
jąc do domu, już na klatce 
schodowej słyszałem odgłosy 
awantury. Wszedłem do poko­
ju rodziców. Ojczym był pija 

ny. Prosiłem, by się uspokoił 

Mówiłem, że takie sprawy 
można załatwiać inaczej. 
Krzyknął, że mam się wyno­
sić. Poszedłem do mojego po­
koju i nastawiłem radio, by 
muzyką zagłuszyć awanturę. 
Po chwili rozległ się jęk mat­
ki. Wbiegłem do pokoju ro­
dziców i zobaczyłem, że oj­

czym z zaciśniętymi pięściami 

stoi nad matką.- Usiłowałem 
go odepchnąć. Doszło do szar­
paniny. Potem on mnie ude­
rzył, a ja mu oddałem. Wów­
czas pobiegł do kuchni. Wró­
cił z nożem. Krzyczał, „Ja 
was wszystkich pozabijam”. 
Wyrwałem mu nóź, a kiedy 
podszedł do mnie — zadałem 
cios...

Ocena tej tragedii przez 
Sąd:

„Oskarżony działając w sta 
nie silnego wzburzenia uspra­
wiedliwionego okolicznościami 
sprawy i z zamiarem ewentual 
nym pozbawienia życia Leo­

narda Wielskiego ugodził go 
nożem w klatkę piersiową...”

Mówiąc „tragedia”, trzeba 
myśleć zarówno o śmierci 
Leonarda Wielskiego, jak i o 
wejściu na drogę przestęp­
stwa młodego człowieka, któ­
ry dotychczas starał się być 
jednostką przydatną społe­
czeństwu. Były to starania 
skuteczne — co można uznać 
za ewenement — biorąc pod 
uwagę fakt, że oskarżony prze 
bywał w środowisku zbliżo­
nym do marginesu społeczne­
go. Z reguły przecież dziecko 
pozostające pod taką „opieką” 
stopniowo się wykoleja.

Gdyby omawianą tragedię 
oceniać jedynie w aspekcie 
moralnym, a nie prawnym, 
trzeba by powiedzieć, że o- 
skarżony nie jest jej głów­
nym sprawcą. Świadkowie 
.zgodnie stwierdzili, że to nie 
Kazimierz Kochta nadużywał 
alkoholu, awanturował się, 
bił, terroryzował psychicznie 
domowników.

Wszystkie te ekscesy, które 
nie obciążają oskarżonego, 
trwały dwa lata. Wiedzieli o 
tym sąsiedzi, a także wzywa 
na przez nich milicja. Były 
więc interwencje, ale doraźne, 
polegające na uspokojeniu u- 
czestników waśni — „aż” do 
następnej libacji Leonarda 
Wielskiego. I chociaż było 
oczywiste, że podłoże tego kon 

fliktu stanowi alkoholizrr 
Wielskiego, nie doszło do spo 
wodowania jego kuracji od-i 
wykowej. A mogła ona popra­
wić sytuację, bowiem Wielsk 
na trzeźwo zachowywał sie 
poprawnie.

Owe powierzchowne inter­
wencje dotyczące zwaśnione.- 
rodziny (konkretnie: małżon­
ków), a z drugiej strony fakt 
że uległa ona psychospołecz­
nej degradacji — oto powody 
które zadecydowały o dokona 
niu przez jedyną wartościową 
w tej rodzinie jednostkę —na. 
cięższego z przestępstw. Musi 
ona odpokutować nie tylko za 
to, że sprowokowana okolicz­
nościami targnęła się na życie 
ludzkie. Nic nie zwalnia od 
odpowiedzialności za dokona­
nie takiego czynu. Ale w tym 
przypadku zabójca będzie też; 
pokutować za nieswoje winy 
— jako ofiara najbliższego 
otoczenia, którego zachowania 
nikt nie próbował odpowied­
nio skorygować.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. W publikacji tej ope­
rujemy zmienionymi imiona­
mi i nazwiskami.
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Trwa kryzys 
polityczny 

w Australii
■ Nowy premier rządu austra- 
jskiego Malcolm Fraser 

. świadczył na konferencji pra 
(owej, że stan gospodarki Au- 
.tralii jest o wiele gorszy niż 
.wynikałoby to z oświadczeń 
poprzedniego premiera Whit- 
Jama.
< Zdaniem senatora Jamesa 
ilcClellanda b. ministra prze­
mysłu do pogorszenia sytuacji 
jospodarczej w kraju przyczy 
; ił się długotrwały kryzys po- 
r tyczny. Ocenia się, że około 5 
rocent ludności w wieku pro 

Aukcyjnym w Australii pozo- 
P taję bez pracy, dają o sobie 
pać również skutki inflacji, 
problemy gospodarcze jak się 
przypuszcza będą głównym 
pmatem kampanii politycznej 
r czasie zapowiedzianych na 

,1 rudzień br. wyborów po- 
| pszechnych.

|l Nie ustają protesty i demon­
stracje zwolenników byłego 
I;remiera Whitlama, domagają 

t |ych się jego powrotu na utrą 
!>ne stanowisko, a nawet zdymi 
rjonowania przez królowę bry- 
ryjską Elżbietę II gubernatora 
generalnego Australii, Johna 
Kerra. (PAP)

Znów represje wobec 
przeciwników reżimu

frankistowskiego
Zgodnie z doniesieniami z

j ' Jadrytu, władze hiszpańskie 
j f asilają represje wobec prze- 
. tiwników reżimu frankistow- 
[ '.kiego. Tylko w ciągu ubiegłej 
ptoby aresztowano 45 patno- 
S' ' ów, którzy opowiadali się za 
Ł ż /prowadzeniem zmian demo- 
. Jratycznych w kraju. Według 
i oficjalnych danych, w ciągu 
• i .biegłego tygodnia aresztowa 
i io w Hiszpanii 430 osób.
■ 1 Organ FPK ,,L’Humanite”, 
। wskazuje jednak, iż liczba ta 

,,est poważnie zaniżona. Wśród 
[ Aresztowanych znajdują się 

Przedstawiciele różnych
warstw społecznych

tjlenci, 
& >raz

robotnicy,
— stu- 

urzędnicy
przedstawiciele ducho-

gwieństwa. W ostatnim czasie 
Ł-nacznie wzmogły się policyj­
nie obławy na członków nie­
legalnej organizacji baskij­
skiej, ETA. (PAP)

V Koninie

Zlot młodycłi
?: przodowników pracy
i !i Wczoraj podczas Wojewódzkiego 

Zlotu Młodych Przodowników 
Pracy w Koninie podsumowano 

; Lefekty trwającej przez cały rok 
i ' kampanii pod hasłem „Mój suk- 
7 ’* ces — socjalistycznej ojczyźnie”, 
t ł

Wynikiem wzmożonej aktywno- 
< 1 ści młodzieży Ziemi Konińskiej 
i jest m. in. przepracowanie 2,5 min 

; roboczogodzin przy pracach spo- 
(łecznie-użytecznych. Wartość tego- 

! u rocznych czynów młodzieży sięga 
I tu 45 min zł. Młodzieżowe brygady

; współzawodniczyły o sprawne przy 
gotowanie produkcji walcowni 

। blach i taśm w hucie aluminium.
| Termin osiągnięcia pełnej zdolno-

! ści produkcyjnej skrócono o 5 mie 
L jsięcy. Przez kilka, niedziel w ca- 
5 i,łym województwie młodzież praco 

(Wała społecznie przy porządkowa
1 । niu miast, wsi i osiedli. W zlocie, 
; । podczas którego wyróżniającym 

. . się ogniwom ruchu młodzieżowe- 
। • go wręczono okolicznościowe pro- 
, • porce, uczestniczył przewodniczą- 
' I cy Rady Głównej FSZMP — Zdzi

Poznańska konferencja naukcwa

W stulecie śmierci Karola Libelta
P ostać to była niezwykle 

barwna, a życie pełne 
działania i twórczej pa­

sji. Karol Libelt urodził się 8 
IV 1807 r. w Poznaniu. Studio 
wał na uniwersytecie w Berli­
nie (m. in. filozofię pod kierun 
kiem G. W. Hegla) i Paryżu, a 
po ukończeniu studiów z odzna 
czeniem — pospieszył wprost 
do Powstania Listopadowego. 
Odbył całą kampanię 1831 r. i 
jako artylerzysta wyróżnił się 
męstwem nadzwyczajnym, cze 
go wyrazem był srebrny krzyż 
zasługi i patent na podpo­
rucznika. Po aresztowaniu, zo 
stał wtrącony na 9 miesięcy do • 
więzienia.

Pracował później jako nau­
czyciel literatury polskiej i ma. 
tematyki, a także rozwinął o- 
żywioną działalność publicy­
styczną, zamieszczając w pi­
smach poznańskich liczne arty 
kuły i rozprawy. Jako działacz 
polityczny nie wierzył, aby sa 
mą pracą organiczną można by 
ło odbudować Polskę i dlatego 
opowiedział się za programem 
Towarzystwa Demokratyczne­
go Polskiego, łączącego przyszłe 
zbrojne powstanie narodowe z 
przeprowadzeniem reform w 
duchu burżuazyjno-demokra- 
tycznym.

Stanął wówczas na czele 
związanej z TDP Centralizacji 
Poznańskiej i był jej przedsta 
wicielem w krakowskim Rzą­
dzie Narodowym oraz autorem 
pierwszej wersji Manifestu c- 
publikowanego w 1846 r. Zaj­
mował w niej stanowisko de- 
mokratyczne^ postulując uwła 
szczenię chłopów i zniesienie 
różnic stanowych.

Ponownie uwięziony za dzia 
łalność polityczną w 1846 r. ska 
zany został w procesie berliń­
skim na karę śmierci, zamie­
nioną potem na 20 lat więzie­
nia. Uwolniony został podczas 
rewolucji berlińskiej w 1848 r.

Dalej rozwijał swą polityczną 
aktywność jako członek Korni 
tetu Narodowego Poznańskie­
go i uczestnik zjazdu słowiań­
skiego w Pradze; był również 
posłem do sejmu pruskiego i 
parlamentu Rzeszy.

W latach 1849—50 wydawał 
postępowy „Dziennik Polski”, 
a od początku swej społecznej 
działalności dał się poznać w 
Wielkopolsce jako jeden z or­
ganizatorów i kierowników ży 
cia naukowego i kulturalnego; 
był m. in. prezesem Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu.

Karol Libelt — to wybitny 
intelektualista, twórca filozo­
fii narodowej, a jako uczony i 
publicysta stał się wychowaw 
cą narodu oraz niestrudzo­
nym działaczem społeczno-poli 
tycznym. Zmarł 6 VI 1875 r.

W stulecie śmierci, Uniwer­
sytet im. Adama Mickiewicza 
i Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk organizują w 
Poznaniu konferencję nauko­
wa poświęconą m. in. działal­
ności Libelta jako polityka i 
filozofa. Sesja ta, w której bio 
rą udział naukowcy z wielu o- 
środków akademickich w kra 
ju i za granicą, ma charakter 
otwarty, a obrady toczą się w 
sali Lubrańskiego w Collegium 
Minus Uniwersytetu im. A.

Mickiewicza przy al. Stalin- 
gradzkiej 1.

Dzisiaj, w pierwszym dniu 
obrad, zaczynających się o 
godz. 9.15 zostaną wygłoszone 
trzy referaty; prof. dr Vaclav 
Zaćek z Pragi zajmie się rolą 
Libelta we wzajemnych stosun 
kach Słowian Zachodnich w 
1848 r., prof. dr Ljubomir Dur 
ković z Belgradu przedstawi 
temat „Libelt a Słowianie Po­
łudniowi”, zaś doc. dr Wacław 
Felczak z Krakowa omówi dzia 
łanie Węgrów i Słowian w la­
tach 1848—49.

O godz. 12 w poznańskim Mu 
zeum Narodowym nastąpi o- 
twarcie wystawy „Libelt i je­
go epoka”, a o godz. 16 roz- 
pocznie się w Collegium Mi­
nus UAM dyskusja nad wygło 
szonymi rano referatami.

Jutrzejszy program drugie­
go dnia obrad przewiduje refe 
raty: prof. dr. Andrzeja Walie 
kiego „Libelt a filozofia nie­
miecka”, prof. dr. Stefana Wo­
łoszyna „Koncepcje oświatowe 
i pedagogiczne Karola Libel­
ta”, prof. dr. Gerharda Schil- 
ferta z Berlina o uniwersyte­
cie berlińskim w roku 1820 (w 
jeżyku niemieckim) oraz dr Zo 
fń Sprys z Poznania „Historio 
zofia ery romantyzmu w Pol­
sce czyli Libelt i Cieszkowski”.

(wos)

Przyspieszanie skupu
płodów rolnych

Rozszerzenie omłotów zboża sprzętem kółek rolniczych, 
zwiększanie odbioru ziarna transportem spółdzielni gminnych 
bezpośrednio z zagród rolników, ustalenie dziennych, a nawet 
godzinowych harmonogramów dostaw płodów do placówek 
GS — to najczęściej podejmowane przedsięwzięcia zmierza­
jące do przyspieszenia skupu ziarna. Inicjatywy te przyno­
szą duże korzyści, czego wyrazem jest obserwowane 
w ostatnich dniach wzmożenie tempa dostaw płodów rolnych.
Na ukończeniu jest zaopatry

Paradoksy XX wieku
Angielska choroba

Owego czasu „angielską cho- 
robą” nazywano krzywicę. 

Teraz tę diagnozę wystawia się 
systemowi „socjalnego lecznic­
twa” w Wielkiej Brytanii, nie­
gdyś uchodzącemu za modelo­
wy. Akcje protestacyjne pie­
lęgniarek i salowych przeciw 
prywatnym oddziałom szpital­
nym, naganiającym dochody 
ordynatorom i konsultantom, 
zmusiły ministerstwo zdrowia 
do wystąpienia przeciw tym 
oazom luksusu w zabiedzonym 
i niedoinwestowanym lecznic­
twie. Do protestów średniego 
personelu przyłączyło się 19 000 
lekarzy nie piastujących kierów 
niczych stanowisk, pracujących 
często po 80—100 godzin. Tysiące 
lekarzy emigruje do innych kra 
jów, tysiące bierze udział w de 
monstracjach i strajkach. Za-, 
wód eskulapa stracił atrakcyj­
ność. Na 24 miejsca w czoło­
wej akademii medycznej kra­
ju — Royal College of Surgery, 
przypada 1 kandydat angiel­
skiego pochodzenia; wśród stu 
dentów zaczynają przeważać 
przybysze z dominiów. (PAI)

wanie miast w ziemniaki 
dalne oraz skup buraków 
krowych. Zgromadzono 
większość potrzebnych na

ja- 
cu-
też 
zi-

mę zapasów warzyw i owoców, 
które w tym roku będą o około 
40 procent większe niż w ubie 
głym.

W wielu województwach 
wzrasta tempo dostaw zbóż dla 
państwa. W licznych wsiach i 
gminach podejmowane są 
przedzjazdowe zobowiązania, 
których treścią jest nie tylko 
najszybsze wykonanie planów 
dostaw zboża, ale również ich 
przekroczenie. Przykładem 
może być wielu rolników z kie 
leckich gmin: Łagów, Wiślica 
i Wodzisław.

Aby przyspieszyć dostawy 
zbóż, służba 'rolna rozmawia z 
rolnikami, zapewnia im -wiele 
udogodnień w skupie, m. in. 
w woj. kieleckim omłoty zbo­
ża prowadzi 1000 agregatów 
□młotowych należących do kó­
łek rolniczych. Kółka rolnicze 
w woj. zamojskim tego rodza­
ju usługi świadczą w listopa-

dzie z 40-procentcwą bonifika 
tą-

Dużym ułatwieniem dla roi 
ników jest również usprawnię 
nie odbioru zbóż przez spół­
dzielnie gminne. Ocenia się, że 
co trzecią tonę ziarna GS-y 
odbiorą własnym transportem 
bezpośrednio z zagród rolni­
ków. (PAP)

Monotonia
nabiałowej 
obfitości

że
Dokończenie ze str. 3 

w najbliższych latach mle-

Dzisiaj godz. 17 sala „Areny*

Czy Polacy pokonają 
mistrzów świata?

Tak interesującego spotkania w piłce ręcznej Poznań chyba ni. 
gdy jeszcze nie oglądał. Mistrzowie świata Rumunii zmierzą Sj. 
dzisiaj o godz. 17 w sali „Areny” z czwartą drużyną ostatnich 
— Polską.
Nasi przeciwnicy to czterokrot­

ni mistrzowie świata oraz brązo­
wi medaliści olimpijscy. Wpraw­
dzie dzisiaj nie wystąpią w naj­
silniejszym składzie m. in. bez 
kontuzjowanego króla strzelców 
ostatnich MS — Britalana oraz 
Fenu, Licu, Gosmy i Gacu, ale 
absolutnie nie należy wyciągać 
z tego wniosku, iż „mamy zwy­
cięstwo w kieszeni”. Rumuni ma­
ją bardzo silne zaplecze i kto wie, 
czy zawodnicy zastępujący swych 
starszych kolegów, nie zagraj a od 
nich lepiej. O ich możliwościach 
świadczą np. dwa ostatnie spot­
kania w RFN. Z silną reprezenta 
cją tego kraju Rumuni zremiso­
wali 15:15 i wygrali 17:13.

Szermierka
Dwoje Wielkopolan 

w kadrze na MŚ juniorów
W dniach 15—19 kwietnia Po­

znań będzie gospodarzem XXVII 
mistrzostw świata juniorów, w 
szermierce. Przygotowania do tej 
imprezy są już w toku. Opraco­
wano szczegółowy harmonogram 
startów naszej młodzieży, powoła­
no też kadrę zawodników na tę 
ważną imprezę. Wśród 25 zawod­
ników znajduje sie dwójka przed 
stawicieli wielkopolskiej szermier­
ki: florecistka Warty Elżbieta 
Lechńa i szablista Zagłębia Konin 
Andrzej Kostrzewa.

Również Poznaniowi przydzielo­
no organizacje przyszłorocznych 
mistrzostw Polski juniorów, które 
od będą się w dniach 26—29 lute­
go. (wił)

x dalekopisem
Amerykańska UPI, jako pierwsza 

z międzynarodowych agencji ogło 
siła tradycyjną listę sportowców 
roku 1975.. Wśród kobiet pierwsze 
miejsce zajęła mistrzyni Europy w 
gimnastyce Rumunka Comaneci 263 
pkt. przed pływaczką z NRD 
Ender —' 259 pkt.. Dziesiąta na 
liście UPI jest Szewińska — 47 
pkt. Wśród mężczyzn zwyciężył re 
welacyjny rekordzista świata w 
trójskoku Brazylijczyk — Olivei- 
ra — 241 pkt. przed amerykańskim 
bokserem — Alim — 230 pkt.

W towarzyskim rewanżowym 
międzypaństwowym meczu w ho­
keju na lodzie rozegranym w Pra­
dze CSRS przegrała z ZSRR 1:4 
(0:1, 1:3. 0:0).

Ustalono trasę XXXIII kolarskie 
go Wyścigu Dookoła Polski, który 
rozpocznie się, 25. VIII 1976 w War 
szawię i zakończy 5. IX w Rze­
szowie. Przez Wielkopolskę wyś­
cig przebiegać będzie na etapie II 
Brodnica — Piła i III Piła — Go­
rzów Wlkp.

W turnieju piłkarek ręcznych 
o Puchar Śląska w Katowicach 
Polska I pokonała Polskę II 24:8 
(l0:^, a Rumunia — Szwecje 19:14.

Przeciwnicy Polaków dopjero 
wczoraj wieczorem dotarli do Po, 
znania, a dzisiaj przeprowadzili 
pierwszy trening. Uwadze publik 
ności, której zapewne nie zabrak 
nie w „Arenie”, polecamy takich 
piłkarzy, jak: bramkarz Orban 
groźny strzelec Tase, Grabowschi’ 
Stoki, Stef, Draganica i Bota. ’ 

Trener Rumunów Eugen pin^ 
drugi trener Michai Pinta, ją^ • 
kierownik ekipy Dumitru Colibas 
interesowali sie przygotowaniami 
Polaków do startu olimpijskiego 
(Rumunia jako mistrz świata star 
tuje w Olimpiadzie bez elimina. 
cii). Kiedy dowiedzieli się o zwy' 
ciestwie białoczerWonych z An' 
glią 42:5 nie chcieli wierzyć. py' 
tając... czy również ich czeka 
dobny les. Był to oczywiście żart 
gdyż Polakom tylko raz w 1959 r’ 
w Mielcu u^ało się wygrać z Ru 
monami 19:17.

Prowadzący naszą reprezentacje 
Stanisław Majorek i dr Janusz 
Czerwiński bardzo poważnie trak 
tują obydwa nojedynkl: dzisiej­
szy i niedzielny z mistrzami świa 
ta. Do Poznania orzyjechali na- 
stępujący zawodnicy: Szymczak 
Woiczak — Gmyrek, Kałuziński’ 
Klempel, Cieśla. Nowak. Kozin}’ 
Gwóźdź — Kuchta, Sokołowski, Wił 
kowski. Madejak — Melcer, Przy 
bysz, Antczak i Brzozowski. Oni 
nlus tróika niłkarzy mieiscowejm 
Grunwaldu: Rozmiarek. Jerzy Ku 
leczka i Zbigniew Dybol tworzą 
w tej chwili kadrę, z której wy 
łcniony zostanie zespół do kolei- 
nego meczu eliminacji przedolim 
oijskich z Norwegia (21 grudnia 
br. w Skein w Norwegii). To bar 
dzo trudny przeciwnik potrafiący 
snłatać figla najlepszym. Ostatnio 
Norwegowie w Danii przegrali z 
reprezentacja gospodarzy różnicą 
jednej bramki, by w rewanżu wy 
grać siedmioma!

Polscy szczyptom iści rozegrają, 
poza meczami w Poznaniu, snot- 
kania w Gdańsku z: CSRS (19 i 
20 bm., z Węgrami (22—23 bmj 
W dniach 2—7. XII uczestniczyć 
będą w bardzo silnie obsadzonym 
turnieiu w Tbilisi wraz z: Rumu 
nią. Jugosławia. ZSRR I } ZSIR 
II oraz reprezentacja Gruzji. Gdy 
hv n’e wycofanie sie w ostatniej 
chwUi z tej imnrezw NRD bvlbv 
to turniei godny miana małych 
mistrzostw świata.

A. K.

Współpraca energetyków
poznańskich

Poznańscy energetycy rozwi 
jają współpracę z Politechni­
ką Poznańską oraz innymi o- 
środkami naukowymi w kra­
ju. Zakłady Energetyczne O- 
kręgu Zachodniego nawiązały 
bliskie kontakty z Instytutem 
Elektroenergetycznym Poli­
techniki Poznańskiej. Z ini­
cjatywy zakładów utworzono 
na Politechnice Poznańskiej

z uczelniami

sław Kurowski oraz gospodarze 
woj. konińskiego. (PAP)

— Wołałbym zagrać w kości o zmywanie garnków.
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nową specjalizację — elektrow 
nie i gospodarka energetycz­
na. Zakłady pomagają w roz­
budowie bazy technicznej i 
laboratoryjnej Politechniki, 
zaś naukowcy i studenci oprą 
cowują wiele problemów nau­
kowych i technicznych, mają 
cych duże znaczenie praktycz 
ne. Badania podjęte przez pra 
cowników naukowych Politech 
niki pozwoliły m. in. na za­
projektowanie nowego typu 
konstrukcji słupów energe­
tycznych.

Energetycy korzystają także 
z pomocy innych uczelni i 
placówek naukowych. W elek 
trociepłowniach okręgu za­
chodniego wykorzystuje się 
m. in. opracowania Instytutu 
Techniki Cieplnej w Łodzi. Do 
bre wyniki przynosi współpra 
ca z instytutem Telekomunika 
cji i Akustyki Politechniki 
V7rocławskiej. Skonstruowano 
tu sygnalizator informujący o 
przerwach w dopływie węgla 
do młyna elektrycznego. 
Naukowcy z Instytutu Tech-

czarstwo niczym nowym nie 
zabłyśnie. Z całą pewnością po 
jawi się na rynku znacznie 
więcej żółtych serów w pla­
stykowych opakowaniach, znaj 
dzie się sporo zupełnie no­
wych gatunków, w szczegól­
ności zaś tzw. serwity — sma 
czne i lekkostrawne, będzie wię 
cej witaminizowanego mleka 
w proszku i odżywki dla nie­
mowląt, znajdzie się też w 

. sprzedaży sterylizowane mle­
ko, które można przechowy­
wać w warunkach domowych 
nawet przez 3 miesiące bez oba 
wy o to, że skwaśnieje. 
Przeszło, dwukrotnie więcej 
niż obecnie trafi do sprzedaży 
napojów mlecznych produko­
wanych na bazie maślanki. 
Pod koniec następnego pięcio 
lecia nasze wyroby mleczar­
skie powinny nabrać znacznie 
większej urody, albowiem re­
sorty przemysłu chemicznego 
i przemysłu drzewnego właś­
nie przystępują do budowy i 
rozbudowy zakładów, które 
będą wytwarzały nowoczesne, 
urozmaicone opakowania. Mo­
żemy też liczyć na to, że sama 
sprzedaż nabiału będzie się 
odbywała w sposób bardziej 
fachowy i sympatyczny dla 
klienta, albowiem za pięć lat 
spółdzielczość mleczarska bę­
dzie miała blisko 600 włas­
nych sklepów wzorcowych.

WALERIA MIKOŁAJCZYK

Kolejne zawody 
na orientację

Już po raz 5 Wyższa Szkoła Otł 
cerska Wojsk Pancernych wspót 
nie z redakcją „Expressu Poznań 
skiego" organizują zawody na 
orientację z okazji Dnia Podcho­
rążego. Ta tradycyjna impreza 
rozegrana zostanie w niedziel? 18 
bm. w okolicach Poznania.

Udział w niej biorą 4-osóbowe 
zespoły w kategorii kobiet i męż 
czyzn. Zawody rozegrane zostaną 
na trasie o długości 12 km i wy­
łonią zwycięzców indywidualnych 
i d.rużynowych. (wił)

Ryszard Żugaj już w ekipie 
na Igrzyska Olimpijskie

We wrześniu i w październiku tego roku pisaliśmy o Pr°.le 
(Polskiego Związku Pływackiego) przygotowań ósemki czołowyc 
wodników do startu w Montrealu, przy czym krytykowaliśmy 
ostatecznej decyzji w tej sprawie, w środę — 12 bm. szef sz' ' 
PZP — Jan Jaworski poinformował nas o nowej koncepcji p >6 
wań, która została zaaprobowana przez Komisję Sportową r

J. Onassis 
zagra w filmie

Włoski scenarzysta i
Pier Carpi oświadczył, i 
linę Onassis zgodziła A

reżyser
Jacąue-

fię zagrać

4 nologii i Konstrukcji Budow-
4 lanych Politechniki Poznań­

skiej wykonali analizę drgań 
i wytrzymałości fundamentów 
pod turbozespołami elektrow­
ni „Pątnów”. (PAP)

„małą rolę” w filmie, Xtńry zamie 
rza nakręcić. Nie porfał' bliższych 
szczegółów na temat/ tego filmu. 
Carpi powiedział, że pani Onassis 
nie zamierza robić kariery filmo­
wej, lecz wystąpi w epizodzie.

Zdjęcia z Jacdueline mają , być 
kręcone przez dwa dni w Paryżu.

PAP

Federacji Sportu.
Nasz rozmówca stwierdził, że 

można wyróżnić niejako trzy gru 
py kandydatów na olimpijczyków.

I — Pewniacy: Anna Skolarczyk 
(Unia Tarnów) i Ryszard Zugaj 
(Lech Poznań). PKO1. zdecydował 
się — jak już pisaliśmy 12 bm. — 
wysłać tę dwójkę, w towarzystwie 
trenera-koordynatora pływaków 
Lecha — dr. Andrzeja Daszkiewi­
cza na półroczny trening do Au­
stralii (ewentualnie do USA). Stam 
tąd udadzą się oni bezpośrednio 
na Igrzyska Olimpijskie.

II — Drugą grupę'tworzy szóstka 
pływaczek i pływaków, a wśród 
nich lechita Cezary Smiglak. Nie 
dojdzie do skutku projektowane 
dla nich zgrupowanie. Szóstka, któ 
rej zapewni się zwiększoną pomoc 
socjalno-bytową, przygotowywać 
się będzie do startu olimpijskiego 
w swoich klubach — w możliwie 
najlepszych, warunkach treningo­
wych. O zakwalifikowaniu się do 
ekipy olimpijskiej zadecyduje uzys 
kanie — w marcu 1976 roku — 
minimum określonego przez PZP. 
Projektuje się, by minima były 
zbliżone; do wyników osiągniętych 
przez pływaków, którzy na MS w 
Cali zajęli siódme miejsca. Tak 
więc paszport do Montrealu mają 
zapewnić naszym pływakom na­
stępujące rezultaty na basenie 
25-metrowym (podajemy przykła­
dowo): 52,7 — na 100 dowolnym, 
1.05,5 i 2.23,8 na 100 i 200 klasycz­
nym, a naszym pływaczkom odpo­
wiednio: 58,9 — 1.14,4 — 2.40,0.

III — Zakłada się, że każdy (a 
nie tylko owi szóstka) kto uzyska 

. minimum olimpijskie — zdobywa 
paszport do Montrealu. Analizując 
rezultaty czołowych zawodników 
(z wyjątkiem tych, którzy zostali 

I zaliczeni do grupy I i II) trudno

dopatrzeć się wśród nich 
poza Tomaszem Wolskim z L 
nianki) potencjalnych autoro 
ników na miarę 52,7 w stumetro 
ce mężczyzn. Nie PrzesądZX. 
jednak, bo do marca (okres z ' 
wania minimów) pozostało j- 
kilka miesięcy.

M. Ł-

Biegi średnie i długie 
tematem konferencji AWl
Instytut Wychowania 

i Sportu AWF w Poznhiuu 
zuje w najbliższą sobotę 1 jvo 
lę konferencję naukowo-m .., 
ną na temat „Problemy se nJ
treningu młodych biega z 
średnie i długie dystanse •

W konferencji obok prz 
cieli uczelni wychowania tre 
go z kraju zaproszono r<>w 
nerów PZLA. (fr)

Zimowa spartakiad 
pracowników

• wi0®5”* Podobnie jak w okr®sr1®sie jesie- 
no-letnim również w ?Kr7lejnode 
nj. i zimy Wojewódzkie nOwai° 
nie PGR w Poznaniu zaP1 reWej 
wiele imprez sportowych 
cyjnych dla swoich Pra 
i ich rodzin.

W najbliższym czasie inbi'ia'
się finał (rozgrywki w zj-
tach i rejonach juz sz®
wodów w tenisie stole' <arKa 
chach, podnoszeniu 
strzelaniu /Z wiatrówki-

Gospodarzem ńnałów irl S 
łącze Kombinatu PGR u 
ry. (fr)GŁOS 14 XI 1975



poznańskie Zakłady
Opon Samochodowych „STOMIL*
w poznaniu, ul. Starołęcka 18

WYDZIERŻAWIĄ

na terenie miasta Poznania

budynek mieszkalny
na kwatery dla pracowników.

Oferty prosimy składać
w Dziale Socjalno - Administracyjnym.

6020-K1

WIELKOPOLSKO - LUBUSKIE 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego 

„GOPLANA” 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 11

WYDZIERŻAWIĄ wzgl. ZAKUPIĄ

BUDYNEK - LOKAL 
o pow. 100 — 400 m2 

na cele biurowe.

Oferty prosimy składać w Dziale Admini­
stracyjno-Gospodarczym pod wyżej 

podanym adresem.
5955-K1
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Praca O Nauka
równicy do prywatne- 
« oensjonatu w Szklar- 
Lj porębie - domator- 
« samotnej, uczciwe] - 
Łukuję. „ Wymagane 
Łectwo zdrowia. Wa- 
Si dobre. Poważne 

_ „prasa”, Grun- 
Ł 19 dla 29327g, 
."^dentów, przyjmie ka 
da pracę w rzemiośle lub 

ogrodnictwie - 3 razy w 
tygodniu. poniedziałki, 

atki. soboty. Praca może 
□ zmianowa. Oferty - 
prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 29493g._______________
Potrzebna opiekunka do 
; dzieci (4 lata i 1 rok) - 
„raz Grunwaldzka 29B 
”, 5,' po godz. 16. 29575g 
Wpisy na zaoczne (korę- 
soondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych. maszynowych, 
'oraz kalkulacji i kosztory 
sowania inwestycji przyj­
muje. szczegółowych pi­
anych informacji udzie 
la _ „Wiedza”. 31-139 
Kraków, ul. Spasowskie- 
6o l 2104-K2

Studenci Politechniki IV 
roku udzielają korepety­
cji (matematyka, fizyka). 
Tel. 616-86 . 29745g
Lektor języka rosyjskiego 
przygotowuje do egzami­
nów. Grunwaldzka 44 a 
m. 3. 30381 g

Kupno Sprzedaż
Szablę polską lub inną, 
starą białą broń wszelką, 
odznaczenia, odznaki 
przedwojenne — kupię. 
Szczegółowe oferty: „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29006g.
Pompę hamulcową do VW 
— garbusa kupię. Telefon 
427-44 godz. 16—19.
______ ______________ 30132g

Sprzedam tanio suknię 
ślubną, różową. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29461g.
Sprzedam tanio maszynę 
„Singer” i „Łucznik”, 
skrzypce, gitarę, cytrę, a- 
parat fotograficzny, 
płaszcz męski. Chwiałkow 
skiego 10a m. 17. 29487g
Tanio sprzedam pianino.
Tel. 67-25-26. 29606g

Sprzedam małą uniwer­
salną frezarkę do drze­
wa, dwa wałki do piły 
tarczowej oraz suport do 
świderka. Ul. Modra 16a 
m. 2, godz. 16—20 . 29496g
Sprzedam wóz ogumiony 
825 na dwudziestkach. 
Retklewicz, Czerwonak, 
Gdyńska 84 . 29498g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy Weltmeister, czer 
wony, nowy. Tel. 479-60. 
____________________ 29546g

Sprzedam skrzynię bie­
gów „Warszawa”, wózek 
głęboki, maszynkę gazo­
wą dwupalnikową. Po­
znań, Prądzyńskiego 50a 
m. 7,  29557g 
Sprzedam komplet stoło­
wy — styl retro. Grun­
waldzką 29B m. 5, po go­
dzinie 16. 29574g
Komplet opon nakolcowa 
nych, rozmiar 165 SR 13 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29501 g.
Ramę do prężenia firan 
podwójną, sprzedam oka­
zyjnie. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 29600g

Sprzedam pozostałości
warsztatu stolarskiego, 
urządzenia pszczelarskie 
itp. Tel. 32-07-07 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 Ala 29593g._____________  
Sprzedam piec c. o. w do 
brym stanie, kupię prąd­
nicę do P-70 lub DKW 
700. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2S594g.
Sprzedam futro — łapki 
karakułowe, czarne, roz­
miar 50 i łapki karakuło­
we popielate na futro. 
Tel. 67-91-92 w godz. 16— 
19 . 29618g
Sypialnię stylową białą, 
dużą — sprzedam. Dzier­
żyńskiego 19 m. 10, po go 
dżinie 16, tel. 539-24.

29640g
Sprzedam młocarnię MZC 
4A z prasą oraz wiązałkę 
konną i motocykl Gaze- 
la z przerobioną instala­
cją. Stanisław Deska, Ja 
nowo, poczta 63-000 Śro­
da Wlkp. 29641g 
Futro nowe, czarne, łap­
ki karakułowe, duży roz­
miar, sprzedam. Telefon 
67-15-22 . 30154g
Maszynę krawiecką sprze 
dam. Ul. Długa 13 m. 3.

29658g

ZARZĄD MTP 
zaprasza do zwiedzenia
Międzynarodowego Salonu 

Urządzeń Komunalnych 
i Ochrony Środowiska

z udziałem wystawców z 10 państw

Ekspozycja dostępna codziennie od 16-20 XI br. 
w pawilonie 20 na terenie MTP.

Wejście od ul. Śniadeckich Wstąp wolny!
6010-Kl

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

61-891 w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMIE DO WYKONANIA NA 1976 R. 
od przedsiębiorstw państwowych lub spółdzielczych 
PRODUKCJĘ SERYJNĄ NA:

@ PRASY MIMOSRODOWE od 25—100 T 
© SZLIFIERKI DO OTWORÓW 

od 0 30 —200
© FREZARKI
0 ZGRZEWARKI PUNKTOWE
© Ślusarsko - spawalnicze
Warunek: materiał zleceniodawcy.

Informacji udziela Zespół Techniki i Nauki Zawodu 
— Poznań, ul. Jeleniogórska 6 — telefon 67-12-21 

— w godz. 8 — 15.
. 5958-K1

© Samochody

Sprzedam mieszkanie spół 
dzielcze, własnościowe w 
śródmieściu, 90 m2, 4 po­
koje z przynależnościami, 
pełny komfort. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29452g.
Małżeństwo wynajmie po 
kój z wygodami. Możli­
wość zapłaty z góry. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29489g.
Kupię pokój z kuchnią i 
łazienką, w starym bu­
downictwie. Oferty ,.Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29514g.
Małżeństwo bezdzietne, po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej na Osiedlu Warszaw­
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29519g
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29526g.

Kupię gospodarstwo rol­
ne od 7 do 14 ha z zabudo 
waniami, w okolicy Po­
znania, Gniezna, Wrześni. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
»valdzka 19 dla 29410g.

Zguby @ Różne

Dnia 11 listopada 1975 r. po długiej i bolesnej 
chorobie odszedł z naszego grona znany działacz 
spółdzielczości transportowej, długoletni prezes 
i założyciel Spółdzielni Pracy „Spedytor” w Po­
znaniu, opiekun rodzin spółdzielczych, serdecz­
ny przyjaciel załogi — nieodżałowanej pamięci

BOGDAN GRABARKIEWICZ
odtnaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
zwycięstwa i Wolności, Medalem 30-lecia Polski 
■udowej, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, 
oznaką Grunwaldzką, Odznaką za Zasługi

* Rozwoju Woj. Poznańskiego, Odznaką Zasłu­
żonego Działacza Ruchu Spółdzielczego, 

Krzyżem Partyzanckim.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Miło- 
nowie w dniu 14 listopada 1975 r. o godz. 14.

serdecznym żalu i bólu łączymy się z Ro- 
aan^> składając wyrazy gorącego współczucia.

p-j . Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni
Part- — Zarząd — z załogą i rodzinami 

POłdzielni Pracy Spedycyjno-Transportowej 
„Spedytor” w Poznaniu i Oddziałów:

w Ostrowie Wlkp., Krotoszynie, Jarocinie
i Pleszewie

1262-K3

ia^em zawiadamiamy, że w dniu

BOGDAN GRABARKIEWICZ
Glonek Koła Łowieckiego 165 - Poznań. 

W 7
1 toWarzys£lym stTaciji6my cenionego kolegę

2 e ś ć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie 
Koła Łowieckiego 165 - Poznań

0 Obędzie się dnia 14 listopada 1975 r) 
st°Me, 4 na cmentarzu komunalnym na Miło-

3O562g

że dnia 12 listopada 1975 r. 
wPi.a ekshumacja zwłok, śp.

ZOFII BERGANDY
z domu Ludowiczz ostr

Lut^.ua ^^-^okrzyskiego na cmentarz przy 
w Poznaniu.

Córka, synowie z rodzinami

3O652g

Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 64G-93. 30192g
Sprzedam Fiata 1300 — 
rocznik 1972, wykonanie 
eksportowe. Tel. 67-36-03 
godz. 16—19 . 30666g

O Lokale
Samotny pan kupi pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30471g.
Przyjmę panie na pokój. 
Gostyńska 39. 28997g
Kielce — M-5 spółdzielcze, 
piętro, komfort, śródmieś 
cie, zamienię na podobne 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29815g.
Wolsztyn! Pokój z kuch­
nią — ząmienię na podo­
bne lub pokój w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29448g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne, słoneczne, I ptr. 
— zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29449g.

JAN KACZMAREK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
b. więzień obozu koncentracyjnego Mauthausen.

Kupię M-3, względnie
M-2, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29539g

Zamienię domek jednoro­
dzinny, 20 km od Pozna­
nia, z ogrodem — na 2- 
pokojowe mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29543g.
Świnoujście! Spółdzielcze 
M-4, komfortowe, V ptr., 
z windą — zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29549g.

Przyjmę zaraz małżeń­
stwo na 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne (człon­
ków spółdzielni mieszka­
niowej). Wiadomość: Łą­
kowa 16 m. 6, po godz. 16. 

29555g

• Nieruchomości
Oddam ogródek działko­
wy, altanka murowana — 
SmochoWice. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29570g.

Znaleziono zegarek dam­
ski 31. X., ul. Dzierżyń­
skiego — Wspólna. Tel. 
32-08-68. 3O558g
10 listopada zgubiłem, ul. 
Libelta 29, obrączkę ślub­
ną. Zapłacę równowar­
tość. Skryta 7 m. 2. 3O479g
Pozostawione w furgonie 
— Obornicka — klucze, 
teczkę proszę przesłać kie 
równikowi Gospody Nowe 
Miasto. 30529g
W dniu 10 listopada 1975 r. 
zgubiłam pewną kwotę 
pieniędzy w taksówce na 
trasie St. Rynek — Kos­
saka. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Urszula 
Poznańska, ul. Kossaka 22 
m. 7. 30427g
Malowanie, tapetowanie 
pomieszczeń. Tel. 69-05-64 
godz. 9—18, Kopydłowski.

29438g
Przepisuję na maszynie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29442g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg. Tel. 
W9-80 — Koczorowski.
_______________ 29490g

Nowo otwarta pracownia 
krawiecka Osiedle Kraju 
Rad blok 8 L, poleca szy­
cie spodni w modnych fa. 
sonach — termin 14 dni. 
____________________29532g 
Wolsztynie wtMfcę zamie­
nię na willę w Poznaniu 
lub sprzedam. Degórska, 
Szamarzewskiego 47.

29673g
Kożuszki, futra czyszczę 
mechanicznie, solidnie, 
Gromadzka 14. 28378g
Taksometry — instalacja, 
naprawy gwarancyjne. 
Krótkie terminy. Poznań, 
Rybaki 13. 27005g

Zakład malarski. Plot­
karz, tel. 603-61. 28980g
Unieważnia się skradzio­
ny bloczek kasowy nr 2698 
z pokwitowaniami od nr 
131601 do nr 131650 opie­
czętowany pieczątką Za­
kładu Energetycznego Po 
znań - Miasto Oddział Te­
chnicznej Obsługi Drob­
nych Odbiorców. 5990-K1
Garaż murowany z kana­
łem, ul. Magazynowa — 
Topolowa sprzedam — wy 
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29661g.

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 29183g
Samotny wdowiec 62-letnl 
— pozna panią do 55 lat, 
szczupłą, łagodnego, zgod 
nego charakteru, samotną, 
uczuciową, lubiącą foto­
grafię, przyrodę, turysty 
kę. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23359g

samotnua z wykształce­
niem wyższym lat 43, mi 
/ej aparycji — pozna in­
teligentnego, wykształco­
nego pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29386g
Trzy miłe panie, poszu­
kują partnerów o weso- 
łyi. usposobieniu (do lat 
40, wzrost powyżej 170 
cm). Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29376g. ’
Kawaler lat 26, wzrost 
188 cm, bez nałogów, spo­
kojnego usposobienia, zró 
wnoważony, pozna odpo­
wiednią pannę w celu ma 
trymonialnym (chętnie z 
mieszkaniem). Fotografie 
mile widziane — zwrot 
zapewniony. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29391g,____________________
Kawaler, pozna panią do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2S356g.
Trzydziestoletnia z syn­
kiem — pozna kawalera 
lub wdowca do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29363g.

K o m u n i k a t_y
Rada Naukowa Instytutu Fizyki Molekularnej 
PAN — zawiadamia, że

PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTOR­
SKIEJ mgr Janiny Goslar — pt.: „Badania 
zaburzenia amminooctanowych komplek­
sów miedziowych przez rotację hamowaną 
molekuł NHs metodami Elektronowego Re­
zonansu Paramagnetycznego i Jądrowego 
Rezonansu Magnetycznego” —

odbędzie się w dniu 24 listopada 1975 r. o go­
dzinie 12 w auli Instytutu Fizyki Molekularnej 
PAN w Poznaniu przy ul. Smoluchowskiego 
nr 17/19.

Promotorem pracy jest prof. dr hab. Jan 
Stankowski; recenzentami: prof. dr hab. Walter 
Wojciechowski i prof. dr hab. Zdzisław Pająk.

Praca i recenzje są do wglądu w bibliotece 
IFM PAN. 6027-K1

W dniu 10 listopada 1975 r. zmarł nasz długo 
letni pracownik « W dniu 12 listopada 1975 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 75, śp.

W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 
pracownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

t

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kanalizacyjnych

AGNIESZKA MODRZYK
z domu Hajnce

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Wodna 8/9 m. 13.

W smutku pogrążany 
mąż z rodziną

3062flg

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
Oddział Produkcyjny w Rogoźnie — zawiada­
miają uprzejmie swoich odbiorców energii 
gazowej na terenie miasta Rogoźna, że w 
związku z przeprowadzanymi robotami eks­
ploatacyjnymi (włączeniowymi) sieci gazowej 
miejskiej

nastąpi przerwa w dopływie energii gazo­
wej dla całego miasta w nocy z 14/15. XI. 
1975 roku w godzinach, od 22—5.

W związku z powyższym należy pozamykać 
wszystkie przybory gazowe. 6022-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1975 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

1267-K3

tDnia 12 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza uko­

chana żona, siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 52

JANINA SZLABS
z domu Marciniak

Dnia 11 listopada 1975 r. zmarł w wieku lat 54,
nasz

W 
nika

pracownik

JÓZEF PYSZ
Zmarłym straciliśmy sumiennego praeow- 
i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 listopada 1975 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyraży serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskich Restauracji Dworcowych 
„WARS” w Poznaniu

1265-K3

+ Dnia 12 listopada 1975 r. zmarła po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza ma­
musia, teściowa, babcia, siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 70

WIKTORIA JANKOWSKA
z domu Szafer

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Wilczynie.

W smutku pogrążona

30653g

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Ul. Kilińskiego 14 a m. 5.
Osobnych zawiadomień nde wysyła się.

30554g

Dnia 9 listopada 1975 r. zmarła nagle długo­
letnia, ofiarna pracownica naszej Spółdzielni

kol. MIECZYSŁAWA RAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada 1975 

roku o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

„Społem” WSS - Oddział w Poznaniu

1266-K3

S. t p.

JÓZEF KALIŃSKI
powstaniec wielkopolski

zmarł nagle drogi mąż . i 
lat 82.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu górczyńskim.

ojciec,

15 ^m.

ROD

przeżywszy

o godz. 10.50

tDnia 11 listopada 1975 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie

STEFANIA NIZlNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

rodzina i grono przyjaciół 
30555g

3061

tDnia 12 listopada 1975 r. odeszła od nas naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia, 

w 71 roku życia, śp.

PELAGIA PRZYCHODNA 
z domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Kościuszki 107 m. 5. 3O627g

tDnia 11 listopada 1975 r. zmarł po, długich, H 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami

św., nasz najdroższy mąż, syn, ojciec, zięć 
i dziadek, przeżywszy lat 54, śp.

JÓZEF PYSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Os. Jagiellońskie 71 m. 10. 30565g
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Serafina, 
Wawrzyńca

Słońce: 6.58—15.50

TEATRY

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI

umkn. („Wesele”).
g. 17.30 przedst.

NOWY 
nów”.

g. 19 „Szkoła błaz-

LALKI i AKTORA Scena Marci­
nek: „Szalony odkurzacz”; „De­
tektyw ręka”; Scena Młodych g. 
19 „Szury”.

KB NA 3
KDF MUZA — g. 9 i U s.

zamkn., g. 14, 16, 19 „Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji” (radź, 
b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30,
20 „Romanca 
(radź. 15 1.). 

APOLLO —

zakochanych”

g. 10, 12.30
zamkn., g. 15, 17.30, 20 „Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji” (radź.

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30. 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi.

GONG — g. 10, 12.15, 20 „Peppi- 
no podbija Amerykę” (wł. 15 1.), g. 
16, 18 „Nieszczęścia Alfreda” (fr. 
b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Zamach” (poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 10.39, 13, 15.30, 18 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 L). g. 
20.15 „Sprawa sumienia” (wł. 18 1.).

KOSMOS g 17.30, 20 SDKF
„Fantom” — s. zamkn.

MALTA — g. 16 ..Bułeczka” (poi.
b.o.), g. 18, 20 
1).

MINIATURKA

.Wesele” (poL 15

g. 15.30, 17.30,
19.30 „Podwodna odyseja” (kanad.
15 1.).

OSIEDLE — g. 16 
wódz Apaczów” (NRD 
„Jezioro osobliwości”

„Ulzana — 
b.o.), g. 19 
(poi 15 1.).

PANCERNlAK — g. 15 „Kanał” 
(poi. 15 1.), g .17, 19.30 „Dzieje grze 
chu” (poi. 18 1.).

RIALTO — g. 9 — s. zamkn., g. 
14 „Był sobie glina’’ (fr.-wł. 15 1.), 
g. 11.30 „Noce i dnie” cz. II (poi. 
15 1.). g. 16.45 — cz. I i II.

RUSAŁKA - (Swarzędz) — g. 15,
17, 19.30
15 1.). 

SCALA

.Synowie szeryfa” (USA

Gatsby” (USA 15 1.).
TĘCZA — g. 17, 19 

la” (radź. b.o.).
WARTA — g.

Paluch” (fr. b.o.),

g. 16.30, 19 „Wielki

,Los genera-

10 
g.

,.Tomcio
12 S.

zamkn., g. 14. 16 „Doktor Judym” 
(poi 15 1.), g. 18 KIF „Syndykat 
zbrodni” (USA), g. 20 DKF „Dys­
kurs”, „Syndykat zbrodni”.

WCZASOWICZ (Puszczyków’©) — 
g 14.45, 16.45, 18.45 „Strach na 
wróble” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15 „Jak
zdobyć prawo jazdy’’ (fr. 15 1.), 
g. 17.30, 20.15 „Noce i dnie” cz. 
II (poi. 15 1.)

WRZOS (Mosina) — 
„Bohater dalekiego 
(radź. 15 1.).

FOTOPLASTIKON

g. 17. 19.15 
wschodu”

g- 13—18
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

MERTY 1
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: < yrygent — Woj 
ciech Rajski, soliści: Aleksandra 
Imalska (alt), Henryk Tritt 
(skrzypce).

oy^ry 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysiewi 
cza 7; okulistyka — ul. Walki Mło 
dych 7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-60;
nagłe zachorowania w domu t 
rady lekarskie — tel. 63-735, 
padki uliczne i w miejscach

po- 
wy- 
pu-

blicznych — tel. 999.
Podstacje: ul. Bukowa 

32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268, ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń,

tel.

tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
Święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc
ka 18,
(całą dobą).

al. Marcinkowskiego 11

RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.10 Mci. naszych przyjaciół; 
8.35 Piosenki bez słów; 9.05 Zespo­
ły wokalne; 9.30 Berlin z melodią 
i piosenką; 9.45 Zespół E. Spyrki; 
18.08 Arie wokalne, arie instru­
mentalne; 10.30 „Koniec akcji Ar­
ka” fragm. 7 pow.; 10.40 Leksykon 
Jazzu „K”; U Refleksy; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Gra 
Ork. PR i TV p/d S. Rachonia; 
11.35 Poznań na muzycznej ante­
nie; 12.25 Poznań na muzycznej 
antenie; 13 Śpiewa „Śląsk”; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Moniuszko — 
II kwartet smyczkowy; 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 Pieśni ludowe; 
14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skich pól i lasów; 15.30 Fonoser- 
wis; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów: 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Z no

Wszystko o mleku
pod drzwiami mieszkania
Przyczyna, dla której roz­

mawiałem ostatnio z

cjj
przedstawicielami dyrek 

przedsiębiorstw handlo-
wych. zajmujących się m. in. 
dostarczaniem mieszkańcom 
Poznania mleka do domów, wy 
nikła ze sygnałów od czytel­
ników. W jednym przypadku 
klientka poskarżyła się nam. 
że ponieważ przed pierwszym 
brakuje jej pieniędzy na opła­
cenie mleka na następny mie­
siąc, dokonuje tej finansowej 
formalności ostatniego dnia 
upływającego miesiąca. Wów­
czas jednak dostarcza się jej 
mleko dopiero po trzech 
dniach. W innym przypadku 
kierowniczka sklepu niegrzecz­
nie potraktowała klientkę, pra­
gnąca zapłacić za mleko w 
pierwszym dniu nowego mie­
siąca.

Poprosiliśmy zatem dyrekcje 
oddziału poznańskiego Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” oraz Oddziału 
Ogólnospożywczego Przedsię­
biorstwa Handlu Spożywczego 
o wyjaśnienie, jak to właściwie 
jest z terminami tych mlecz­
nych abonamentów?

Opłat trzeba dokonywać w 
przedostatni dzień robo 
czy upływającego miesiąca 
dlatego, że dopiero po zebraniu 
wszystkich zamówień, a wiec 
następnego dnia (musi to być 
dzień roboczy) zamówienie 
ze sklepu jest przekazywane do 
mleczarni. Późniejsze uiszcze­
nie należności powoduje ko­
nieczność złożenia dodatkowe­
go zamówienia, którego reali­
zacja może sie rozpocząć oo 
upływie kolejnych trzech dni < 
roboczych.

A co mają począć te osoby, 
które otrzymują pobory ostat­
niego i nie mogą w poprzedni 
dzień wysupłać kvzoty potrzeb 
nej na miesięczną „prenume­
ratę” mleka?

Na to pytanie dyrektor han­
dlowy oddziału WSS „Społem” 
Marek Kanafa odpowiedział 
zapewnieniem, że uzgodniono 
z kierownikami sklepów, co na 
stępuje: wystarczy by klient 
na kartce potwierdził, że wpła­
ci należność jutro, czy pierw­
szego. a otrzyma swa butelkę 
z mlekiem bez przerwy.

W Przedsiębiorstwie Handlu 
Spożywczego, nie dano narń co 
prawda takiego zapewnienia, 
ale nie wątpimy, że i w skle­
pach PHS kierownik sklepu, 
znając klienta, jako stałego na 
bywcę mleka, zawierzy jego 
oświadczeniu i nie odmówi 
ciągłości dostawy. Byle tylko

nie zdarzyło się potem komuś 
zapomnieć o zapłaceniu należ­
ności.

Przy okazji kilka informacji: 
zamawiać przynoszenie mleka 
można także w ciągu miesiąca 
(np. gdy się wróci z urlopu), 
ale i wówczas dostawa rozpocz 
nie się do upływie 2—3 dni. 
Każde z orzedsiębiorstw (PHS 
i WSS „Społem”) dostarcza 
mleko do około 20 000 odbior­
ców, a zatem przyjmując, że 
przeciętna rodzina liczy cztery 
osoby, z udogodnienia te^n ko­
rzysta co dnia około 160 000 
poznaniaków.

Opłata za przynoszenie litro­
wej butelki z mlekiem wynosi 
60 groszy dziennie (za półlitro­
wą — 50 gr.), z czego 50 gr. 
otrzymuje ajent — roznosiciel 
(przy pół 1,—40 gr.). a Po 5 gr. 
kierownik sklepu i przedsię­
biorstwo; z tego jednak pokry­
wa ono np. koszt zakupu i na­
prawy wózków.

■ Jak oświadczyła nam kierów 
niczka działu organizacji tech­
niki handlu w PHS — Jadwi­
ga Łachut. usługę te można 
^y rozszerzyć również na te 
rejony Poznania, których miesz 
kańcy dotąd z niej nie korzy­
stają. Są jednak dwa warun­
ki: pierwszy — aby w rejonie 
sklepu znalazło sie około 100 
osób, zainteresowanych odbie­
raniem mleka spod drzwi miesz 
kania. Przy 100 bowiem litrach 
zarobek roznosiciela jest taki, 
że istnieje realna szansa speł­
nienia drugiego warunku: za­
angażowania ajenta, co wcale 
nie jest łatwe, (zk)

W Poznaniu

Poradnia kierowców
Dzisiaj w godz. 17—19 w lokalu 

Automobilklubu Wielkopolskiego 
— ul. Mielżyńskiego 16, czynna 
jest cotygodniowa poradnia kie­
rowców’. Informacje można uzy­
skać osobiście lub telefonicznie — 
(numer 552-55);

port”; 17 Radiokurier — aud. in­
formacyjna Studia Młodych; 17.20 
Mini recital zespołu „Wiesiołyje 
Riebiata”; 17.30 Gitara klasyczna i 
jej mistrzowie; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.30 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Parada polskiej piosenki; 
20.05 Rep. literacki K. Usarek pt.: 
„Mietek z Woli”; 20.20 Konc. przy 
jaźni; 21.18 Dźw. plakat reklamo­
wy; 21.33 Muzyczny kalejdoskop; 
22.20 Grają Marek i Wacek; 22.30 
„Filozofia człowieka” — Człowiek 
i społeczeństwo — dyskusja z udz. 
doc. dr. J. Jakubowskiej i doc. dr. 
T. Płużańskiego; 22.45 Muzyczny 
kącik wspomnień: ..Warszawski 
Teatrzyk «Banda»”; 23.05 Korespon
dencja z zagranicy; 1 
jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01

23.10 Granice

2, 3,
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny

20,

ty
dzień Poznania Omówi dr. J. Mło- 
dziejowski; 8.35 My 75; 8.45 Góra­
le, górale, góralska muzyka — Pod 
hale; 9 Dla szkół średnich (biolo­
gia): „Hodowla tkanek i komó­
rek”; 9.20 Łódzki kołowrotek mu 
zyczny; 9.40 Dla przedszkoli: „Ma 
ła orkiestra”; 10 „Humoryści o so 
bie” — aud. o twórczości Wiecha 
— S. Wiecheckiego — z autorem 
rozmawia J. Preger; 10.30 Utwory 
Aarona Coplanda; 11 Dla kl. VIII 
(język polski): „Motyl z wyspy 
Borneo” — słuch.; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Aud. dla 
dzieci; 12.20 Muzyka ludowa; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 12.50 Z
taśmoteki spikera;
i II (wych. muzyczne):

13 Dla kl. I
„Spiewa-

my o Warszawie”; 13.20 Jazz na
organach gra Don Patterson;
13.35 „Trzy rzeki” — fragm. pow. 
L. Vancury: 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Czechosłowacja; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.35 Konc. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie 
pod dyr. W. Krzemińskiego; 15

wej płyty zespołu „Weather Re- Program dla dziewcząt i chłop- 
ców; 15.40 Amatorskie zespoły
przed mikrofonem; .Studium

STRONA wiedzy polityczno-społecznej” — 
Prekursorzy marksizmu w Polsce 
— aud. z udz. prof. dr. F. Tycha 
i prof. dr. J. Szackiego; 17.25 Aud.

„Polonez" i „Novotel“
zarabiają na dobrą opinię

Wydzielone kiedyś przed­
siębiorstwo Hotele „Or­
bis” — „Bazar”, dysponu 

jące przez wiele powojennych 
lat liczbą zaledwie 150 miejsc
noclegowych, powiększyło

dardu, ale ze względu na wy­
godne położenie (centrum Po 
znania) notuje największą 
frekwencję. No cóż, są na tym 
świecie i w naszym kraju lu­
dzie, którzy zasmakowali m.

znacznie swoją bazę. Przed ’in. w swoistej atmosferze te-
niespełna półtora rokiem do­
kooptowano do niego nowo­
czesny „Polonez” o 612 miej­
scach, a dokładnie pięć mie­
sięcy temu przekazano mu 
wspaniale wyposażony i wy-
gędnie położony 
przy trasie E-8 na 
warszawskim.

Tak zatem nowe 
biorstwo Hotele „

„Novotel”, 
kierunku

przedsię- 
,Orbis” —

„Bazar” — „Polonez”, których 
niejako filią jest placówka na 
Osiedlu Warszawskim, może 
oferować obecnie jednorazo­
wo 1100 łóżek. Czy ta powięk 
szona baza jest należycie wy­
korzystana?

„Bazar”, czekający cierpli-
wie na odwlekającą się 
budowę i modernizację, 
my nie potrzebuje.
swego nie najnowszego

prze- 
rekla 
Mimo 
stan-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: 0 godz. 17.30 Towarzy­

stwo Przyjaźni Polsko-Indyjskiej 
zaprasza do Centrum Targowego 
— ul. Głogowska 10, sala 209 na 
odczyt red. Stanisława Garczar- 
czyka pt. „Z kuszą i kamerą w głę 
biny Oceanu Indyjskiego”; © 
godz. 19 otwarcie wystawy „Gwa­
sze Eugeniusza Gabryelskiego” po­
łączone z występami zespołu jaz­
zowego „Winda” w Bomu Kultu­
ry „Pc'd Lipami” (Winogrady).

Zakończenie
przygotowań do zimy

Bez względu na to, czy nad­
chodząca zima będzie ostra 
czy też nie, Poznań jest już
gotowy do zwalczania 
skutków. Tej treści

jej 
mel-

dunek złożył władzom mia­
sta sztab akcji zimowej. Od 
wczoraj rozpoczęły się dyżury 
w Zarządzie Dróg i Mostów 
oraz w MPO, na wypadek na­
dejścia mrozów i opadów 
śnieżnych.

Z zapewnień członków szta­
bu, który składa się z 18 przed 
stawicieli odpowiedzialnych 
za tę akcję przedsiębiorstw i 
instytucji wynika, że sprzętu 
do odśnieżania i innych po­
trzebnych pojazdów nie powin 
no zabraknąć, zgromadzono 
też odpowiednią ilość kruszy­
wa i środków chemicznych. 
Sporządzono nadto też wykaz 
ulic, na których, ze względu 
na drzewa i zieleń, nie wolno 
będzie stosować soli.

oświatowa; 17.40 Aud. sportowa;
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.40 Antena nowatorów: 19 Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej — Mło 
de pokolenie Polski Ludowej; 19.15
Język angielski;
konc. Wielkiej Ork,

19.30 Transmisja
Symf. PR i

TV pod dyr. N. Giliłowa; 22.30 
Magazyn studencki; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Utwory Guil 
laume’a Dufay’a w nagraniach „Ca 
pelli Antigua” z Monachium.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.39, 
23.30

5.39, 6.30,
18.30, 22.10,

Program własny na
UKF 69,74 MHz: 16.20 Aud. społ. z
cyklu: 
dzień”:

,O humanizm na co
16.35 Jak grał F. Kreisler.

PROGRAM III: 
obrazami — gaw,

7.30 Rozmowy z
7.40 Muzyczna

zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” — ode. 
11; 9.10 Przeboje w rytmie reggae; 
9.') Nasz rok 75; 9.45 Ludwik van 
Beethoven — Oktet Es-dur na in­
strumenty dęte; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Saksofonowe solo J. 
Muniaka; 10.50 „Cała jaskrawość” 
— ode. 10; 11 Przeboje z NRD śpię 
wa zespół Die Pudhys; 11.20 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Wokal­
ne sola J. Muniaka; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki — J. War 
necki: „Mój najdłuższy monolog”; 
14 W hołdzie Gabrielowi Faure — 
I kwartet fortep. c-moll op. 15; 
14.35 Operowe qui pro quo: 14.45 
Dawne romanse paryskie śpiewa 
Mouloudji; 15.10 Premiery Pol­
skich Nagrań; 15.30 Rep. pt. „Al­
bum z kujawską różą”; 15.50 Festi 
wal dixielandu — Drezno 74; 16.15 
Telegramy muzyczne ze świata; 
16.45 Nasz rok 75: 17.05 „Twierdza” 
— ode. 12; 17.15 Kiermasz nłyt;
17.40 Pisarz miesiąca — K. Filipo­
wicz; 18 Muzykobranie: 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Gitara, 
kastaniety i piosenka; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Cichv Don”; 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 20 W krę-gu 
poznańskiego teatru — gaw.; 20.19 
interradio — magazyn muzyczny; 
20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 21.50 Opera tyeodnia — K. M. 
Weber: „Wolny strzelec”; 22.08 
ftpiewa Rod Stewart; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie;

i należytego oświetlenia

go obiektu, którzy przywykli 
do gościnnej, wypróbowanej, 
uprzejmej obsługi, a także do 
skonałej gastronomii • „Baza­
ru”. To wszystko liczy się w 
hotelowych usługach, nawet
gdy wygody może nie takie
jak na dzisiejsze czasy przy­
stało.

Jeśli mówić o konkurencyj­
ności „Poloneza” przy al. Sta 
lingradzkiej, to przede wszy­
stkim trzeba podkreślić, że po 
doba się gościom jego wypo­
sażenie, funkcjonalność, a na 
wet położenie — z dala od 
miejskiego gwaru i hałasu, 
choć nieco poza centrum mia 
sta. Niemniej nie tylko tymi 
walorami ów najnowocześniej 
szy hotel Poznania zdobył 
już sobie renomę. Ma przecież 
bardzo przytulną kawiarnię, 
do której chętnie schodzą się 
nie wyłącznie goście hotelo­
wi, lecz także poznaniacy, ma 
przyjemny bar nocny, a prze­
de wszystkim restaurację z po 
trawami i obsługą, które zy­
skały uznanie klientów.

Bywa przeto tłoczno w „Po 
lonezie” nie tylko w okresach 
międzynarodowych targów czy 
ważnych imprez w rodzaju

nu wokół budynku, p0 wybS" 
waniu (może już w przv„h 0 
roku?) boisk do tenisa i 2? 
- „Novotel” zyska na pon? 
larności. Teraz, zwłaszcza 
czorem, trudno do niego t e 
fić, nawet mimo licznych b 
blic orientacyjnych. Nie każri 
poznaniak wie, gdzie ten^ 
biekt jest, a co dopiero obm 
krajowiec nie znający miash 
„Novotel” wymaga reklamy , 
tymczasem jego kierownictw 
nie dysponuje żadnymi foldera 
mi czy ulotkami.

Niemniej „Novotel” ma ui 
grono swych gości. Wiele bo 
wiem osób z zagranicy, które 
mieszkały tutaj w tym roku 
zamówiło pobyty na przysS 
rok, wiele organizacji, które tu 
taj urządzały swe sympozja 
i zjazdy obiecuje z sal konfi 
rencyjnych tego hotelu skorzy 
stać w przyszłości.

Dowodem na to, że przyjezdni 
i sami poznaniacy zaakcepto 
wali już nowe obiekty hotelo' 
we jest m. in. to, iż przedsie.' 
biorstwo Hotele „Orbis” — £ 
zar” — „Polonez”, wykonało 
swój plan 1975 r. 31 paździer 
nika br. Do końca roku zało­
ga spodziewa się wypracować 
dodatkowe Wartości równe o- 
koło 15 procentom zadań rocż 
nych. Niektóre wyniki uzyska 
się dzięki realizacji zobowią- 
zań podjętych przez pracowni 
ków dla uczczenia VII Ziazdu 
partii, (c)

zjazdów, 
kań itp.

sympozjów, spot-
Korzystają z sal

Nie powinno być też kłopo­
tów ze zwalczaniem skutków 
zimy na poznańskim lotnisku 
oraz Węźle PKP. Kolejarze 
— na wypadek zbyt wielkiej 
obfitości opadów mają zapew 
nioną pomoc od specjalnych 
brygad 41 zakładów pracy. Obo 
wiązek pomocy w odśnieżaniu 
miasta, nałożony został też na

bankietowych hotelu także po 
znaniacy, urządzają tutaj we­
sela, rodzinne uroczystości, 
bankiety.

Poznań nie dysponuje je­
szcze nadmiarem miejsc nocie 
gowych w hotelach, zwłaszcza 
w niektórych -okresach roku. 
(Prawdopodobnie oddanie do 
użytku nowo zbudowanego hote 
lu „Poznań” znacznie poprawi 
sytuację). Niemniej mówi się, 
iż w omawianym przedsiębior 
stwie „Orbisu” tzw. obłożenie 
miejsc wynosiło w tym roku 70

Szansa dh
reporlerów-amatorów
Rozgłośnia poznańska Polskiego 

Radia przygotowała dla wszyst­
kich tych, którzy czują w sobie 
„żyłkę reportera” bardzo intere­
sujący błyskawiczny konkurs re-
porterów-amatorów. Będą oni mo. 
gli już w najbliższą niedzielę v 
czasie „Wielkopolskiej niedzieli", 
zająć się tematami podanymi

procent co jest wskaźni-

wszystkie przedsiębiorstwa
dysponujące sprzętem transpor 
tcwym.

Dużą wagę przywiązuje się 
również do właściwej pracy w 
okresie zimy administracji do 
mów mieszkalnych. Wszyscy 
dozorcy zaopatrzeni już zostali 
w piasek i podręczny sprzęt, a 
ogólny stan przygotowań w po 
szczególnych dzielnicach spraw 
dzą w najbliższym *czasie spe 
cjalne zespoły kontrolne.

(bop)
E835SB3SE

23 Swoje ulubione wiersze recytu 
je J. Duriasz; 23.C5 Koncert tylko 
dla melomanów: słynni kameraliś 
ci — Kwart. Juilliard; 23.55 Na do 
branoc śpiewa T. Kesovija.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

TEŁEIRHIJA |
PROGRAM I: 6 — TTR — Fizyka 

— 1. 37 — Półprzewodniki; 6.30 — 
TTR — Uprawa roślin — 1. 46 — 
Charakterystyka roślin strączko­
wych; 7.50 — „Jenny” — film fab. 
prod. ang. (kol.); 9 — Dla szkół: 
Geografia dla klas V — W Mo­
skwie; 10 — Dla szkół: Geografia 
— dla kl. VI — W Tatrach; 11.05 — 
Program dla najmłodszych — Zwie 
dzamy fabrykę; 12.45 — TTR — Ma 
tematyka — 1. 9 — Funkcja kwa­
dratowa cz. I; 13.25 — TTR — Pła­
zy, gady — Zoologia — 1. 9; 15.55 — 
NURT — Psychologia — Rozwój 
psychoruchowy ucznia cz. III — 
Zahamowanie psychoruchowe u 
uczniów. — Wykład: doc. dr. J. Ja­
nicki: 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— Obiektyw; 17 — Dla dzieci: Pora 
na Telesfora; 17.35 — Dla młodych 
widzów — Szperacze; 18 — TV In­
formator Wydawniczy; 18.15 — Ma 
la Encyklopedia Zwierząt — „Tor- 
bacże i łożyskowce” — film ser. 
prod. franc. (kol.); 18.50 — Eureka 
(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dziennik
(kol.); 20.28 ..Zawodowcy”
film produkcji TYP (kol.); 21 — Pa
norama (kol.); 21.45
,.Czym jest czas 
nim podróżować 
Dziennik (kol.); 
sport.

PROGRAM II:

(kol.) 
23 —

16.45

.Próba” — 
można w 

22.45 — 
Wiadom.

Język
angielski w nauce i technice — 1. 
7; 17.20 — „Bomba I” — Kłopoty z 
komputerem; 17.50 — „Jenny” — 
ang. film fabularny (kol.); 19 — 
Program rozrywkowy (kol.); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.15 — 
Sprawozdanie z międzypaństwowe­
go meczu bokserskiego NRD — Pd 
ska; 22 — „24 godziny” (kol.); 22.15
- NURT — 
.Współczesne

Nauki polityczne
lewicowe

doktryny polityczne”.
ruchy i 
Wykład

doc. dr. J. Janickiego; 22.45 — Ję­
zyk rosyjski — powt. 1. 7 — kurs 
podst. (kol.).

krem wysokim, pozwalającym 
na uzyskiwanie ogólnie do­
brych wyników eksploatacji. 
Dodajmy,‘że jeśli wziąć owe 
70% za 100, to prawie połowę 
gości stanowili przyjezdni z za 
granicy. .

Ci ostatni szczególnie oczeki 
wani są w „Novotelu”. Wybu- 
dowąno go na warunkach kre­
dytowych i musi się ten obiekt 
spłacić w dewizach. Ale też 
„Novotel” — choć miał pełną 
obsadę w tym roku podczas 
MTP i dobrą w sezonie letnim 
— obecnie musi bardziej zad­
bać o reklamę. A ma argumen 
ty nie tylko w postaci wysoko 
standartowego wyposażenia i 
----młodej wprawdzie — ale z 
każdym dniem poprawiającej 
swe umiejętności kadry (120 
osób). Dodatkowy atrybut, to 
sprawnie działająca gastrono­
mia, szczególnie zaś stanowi­
sko grilłowe (przygotowywanie 
posiłków przy gościu i na po­
czekaniu). Należy mniemać, iż 
z chwilą zainstalowania neo­
nu (co ma nastąpić lada dzień)

przez radiosłuchaczy. Przewidzia­
no' cenne nagrody.

Bliższe informacje o konkursie 
reporterów-amatorów uzyskać moi 
na dzisiaj i jutro telefonując mie­
dzy godz. 9—10 pod numer 630-51.

(tg)

ODPOWIADAMY
Zainteresowani pracownicy

DOKP. Prosimy o podanie do­
kładnego adresu; mamy dla Wa 
wyjaśnienie z Waszej Dyrekcji.

(2154)
Rozżalony uczeń technikum. “ 

Mamy dla Fana wyjaśnienie z Wy 
działu Komunikacji. Prosimy o cd 
biór pisma w naszej redakcji lub 
o podanie adresu, powołując się 
na numer korespondencji. (3491).

Sabina Poznania. Radztaf
zwrócić się do Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu i 
Usług w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 13. (3673)

Dr Jan Brzeg. — Dziękujemy M 
słuszną uwagę. W przyszłość - 
tak jak dawniej to czyniliśmy"’ 
będziemy w podobnych przypw- 
kach publikować programy o 
dzień wcześniej. (3650).

Maria P.. ul. Garbary. — * 
sprawie zanieczyszczonego i 
baczonego mieszkania powinna« 
ni zwrócić się do „Sanepidu’’ ' 
Oddział Higieny Komunalnej » 
Poznaniu, pl. Kolegiach!' l23 ” 
ptr. (3493)

Echa naszych publikacji

„Z miejscówką na stojąco"
7 października br. ukazsła się w „Głosie” notatka w 

„Z miejscówką na stojąco”. Jego treścią były peryp®t!e 
pasażera PKS-u, który mimo nabycia w przedsprze®‘ 

ży biletu na miejsce siedzące (stracił na to blisko 2 godzić 
nie mógł zająć zarezerwowanego miejsca, gdyż osoby nie 
siadające biletu weszły pierwsze do autobusu i zajęty 
sca siedzące Otrzymaliśmy obecnie wyjaśnienie WojeW 
kiego Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu. . .

Niestety nic ustosunkowano się w nim do najważnie? 
sprawy,' Autorowi chodziło przecież o to by osoby 
ce bilety w przedsprzedaży miały możliwość zajęcia stf 
miejsc i aby obsługa autobusu (w tym. przypadku — 
ca) im w tym pomogła. Trudno jednak przyjąć tłumac2 
„Chętnlych do jazdy było dużo. Więcej niż miejsc w a 
sie. Następny autobus w tym kierunku odchodzi 
godzinę, dlatego kierowca zabrał także osoby bez bi ~

To prawda, że wszyscy ludzie bardzo się spieszy11^, 
jednak w tym, że osoby bez biletów były wpuszczone 
wszej kolejności i zajmowały miejsca siedzące, a ci z 
mi nabytymi w przedsprzedaży mogli potem ledwo sta.

Dalej czytamy: „Do obowiązków konduktora 
ściwe rozmieszczenie pasażerów. Kierowca wyja^’ 
z pasażerów nie zgłosił mn osobiście faktu zajęcia ^ej.

Nie jest to zgodne z prawdą. Trzykrotnie Pas^e/gnje 
scówk: zwracał się do kierowcy z prośbą o umC,^Ytni. 
zajęcia zarezerwowanego miejsca. Po raz trzeci i ostapajaie' 
sprzedawał bilet; siedzącemu na jego miejscu innemu

W liście, który nadszedł w odpowiedzi na n0.^aJ^e’ć 
przeprosił pasażera. Wolelibyśmy jednak dowiem^ c?c. 
jakie wydano zarządzenie by zapewnić miejsca sieć H 
bom posiadającym bilety z przedsprzedaży, (jk)6 GŁOS 14 XI 1975


